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Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspadysji i w agenturach miej- 4 
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zwrotu prenumeraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 
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Grobłowa 27/22. 


Schodzi w mrok rok stary, okres czasu, który we- 
dle zapowiedzi i żywionych ogólnie nadziei zapoczątko” 
wać miał nareszcie uzdrowienie stosunków w Polsce, 
życie praworządne na podstawie uchwalonej w roku po- 
przednim Konstytucji. 

Wszystkie oczekiwania zawiodły, bo oto schodzi do 
grobu rok w dziejach Polski od ich zarania najsmut- 
niejszy, rok, który zapisany bedzie na kartach histo- 
rii jako najczarniejszy. 

Przeżyliśmy czas wyborczy, czas strasznego, nie- 
bywalego rozpętania namiętności, po którym zeszedł 
się Sejm nowy, który o wiele się różni od swego po- 
przednika, Sejmu Ustawodawczego. Niedość jednak 
zmieniło się oblicze jego, ażeby naród przez jego usta 
mógł dyktować swoją wolę — przeciwnie stało się tak, 
że więcej, aniżeli w Sejmie poprzednim, narzuca naro- 
dowi polskiemu sposoby rządzenia j dobiera osoby So- 
bie sympatyczne, obóz znaczny niestety w części dzięki 
niezgodzie stronnictw polskich, obóz zwarty obcych na- 
rodowości, wrogi państwu i narodowi, przy pomocy 
obozu międzynarodowego, któremu obcą jest polska 
myśl państwowotwórcza. 

Rzecz zrozumiała i naturalna, że wywołać to mu- 
sialo oburzenie narodu polskiego, nie chcącego do- 
puścić do tego, by nim rządziły mniejszości narodowo- 
ściowe, dażące nie do ugruntowania państwa i ummoenie- 
mu JORO Społdci, a fate, ub Powrót CZASÓW, ww 16: YCH 
ich państwa, dziś obszarów naszych pozbawione, rzą- 
dziły nami. 

I w tych warunkach oto znalazł się człowiek, któ- 
ry zapominałac © zasadach prawa. o zasadach chrześci- 
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Warszawa, 29. 12. (Pat). Do wszystkich pp. urzęd- 
ników i funkejonarjuszów państwowych: 

Przyjmując w obecnem ciążkiem położeniu odpowie- 
"zialność za rządy w Państwie, zwracam się do wszyst- 
kich pp. urzędników i funkcjonarjuszów państwowych z 
wezwaniem do ścisłego wypełniania przyjętych obowiąz- 
ków, rzetelnego i szozerego współdziałania przy budo- 
wie Rzeczypospolitej, a w szczególności do przestrzegania 
zasad, która od podleglych mi władz i urzędów w urzą- 
dowaniu stanowczo wymazać będę: 1) bezwzględnej 
karności, 2) szybkości i sprawności w pracy wyklucza- 
jącej szkodliwy system biurokrątyczny, 3) inicjatywy w 
dz ałaniu oraz zdecydowanej woli w przeprowadzeniu za- 
mierzeń, 4) bezwzględnej surowości w stosunku do sie- 
bie i podwładnych, 5) jaknajdałej posuniętsgo objekty- 
wizmu państwowego, który wymaga od każdego urzęd- 
nika zrzeczenia się w słnżbie sympatji i zobowiązań 
partyjnych. Dzisiaj każdy urzęinik jest żołnierzem na 
posterunku. Jedyną sprawą, której sluży i broni, jest 
tylko i wyłącznie intóres Państwa. Kto nie poczuwa 
się, aby mógł w tych warunkach sprostać obowiązkom, 
winien sam zgłosić swoje wycofanie się, nie ozekając aż 
go usuną zwierzchnicy. Przy wykonywaniu czynności 
urzędowych urzędnicy i fnnkconarjusze winni o tem pa- 
mięitać, że są słagami Państwa i społeczaństwa i że 
pierwszym ich obowiązkiem jest stać na straży obowią- 
zujących ustaw i przepisów i świecić przykladem posza- 
nowania praw, których są obrońcami i wykonawcami. ` 

Urzędnik na każdym posterunku winien zapoznać i 
wżyć się w potrzeby społeczeństwa i dążąc z całą kon- 
sekwencją do przeprowadzenia wytkniątych* celów nie 
ograniczać się do suchego, względnie zbyt formalistycz- 
nego załatwiania aktów, gdyż tylko utrzymując ścisłą 
łączność z przejawami życia społecznego, odpowie złożo- 
nemu na jego barki zadaniu zgodnie z interesem publi- 


Nie żałuj pieniędzy, 
Jeśli Polska w biedzie, 
ene? nie zna soday, 
nie żałuj pieniędzy. 


(GAZETA POMORSKA) 
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jańskich, gwałtem rozstrzygnąć chciał sprawę po 
swojej myśli. Stała się zbrodnia w Polsce niesłychana, 
czyn, jakich wprawdzie w okresie powojennym prądy 
rewolucyjne i antytewolucyjne w państwach sąsiednich 
zrodziły dziesiątki, ale na których dopuszczalność na- 
ród polski nigdy się nie zgodzi i zgodzić się nie może, 
jeżeli nie chce wyrzec się swego charakteru chrześci- 
jańskiego, przeciwsławiającego się właśnie owemu obo- 
zowi żydowskiemu czy nowopogańskiemu, nie uznają” 
cemu nakazów religii i Bożych przykazań w życiu poli- 
tycznem, państwowem. < 

Do człowieka, kierującego się zasadą, że wolno mu 
po swpiemu decydować o losach narodu wbrew wszyst- 
kiemu, co nakazem najwyższym i świętym było i iest 
narodowi polskiemu. nie przyznaie się też i przyznawać 
się nie może obóz narodowy i chrześcijański, który Sa- 
mowolę jednostek słusznie potępiał zawsze i zwalczał, 
pomijając już to, że na takie rozstrzyganie spraw nie- 
miłych, usuwanie zła zgodzić się nie może wogóle nikt 
rozumem się kierujący. Inaczej bowiem każda jednost- 
ka z tłumu mogłaby się czuć powołaną do odgrywania 
roli podobnej. 

Stąd też w potępianiu zbrodni tej zgodny jest cały 
naród, z pobudek szlachetnych ten właśnie obóz, na któ- 
rego wine za zbrodnię zwalićby chciały żywioły bardzo 
zawsze skore do grożenia walką na noże, przykładem 
Szeli, podpalaniem dworów, z motywów zaś bardziej nie 
nawiści do obozu narodowego, ulegająca wpływom tych 
właśnie żywiołów lewica. 

W każdym razie przechodzimy z toku starego, roku 
walk i zmagań wewnętrznych, w nowy rok z jednym 


rezydent ministrów do urzędników. 


cznym. Przy speinianu aktów urzędowych poczucie wła” 
snej odpowiedziałności towarzyszyć musi każdemu urzę- 
dnikowi, a ucieczkę przed odpowiedziainością za własne 
czynności u:zędowe i spychanie ich na innych uważać 
będę za opieszałogć i niedbalstwo. Należy również wy- 
korzenić ugruntowany niestety w administracji pańtwo- 
wej zwyczaj komisyjnego załatwienia sprawy, jako bar- 
dzo szkodliwy i ograniczać do ustawowo przewidzianych 
wypadków, 

Ponieważ obecny stan Państwa tak ze względów 
gospodarczych, jak i finansowo państwowych wymaga 
jaknajdalej idących oszczędności, dla których racjonalną 
podstawę stanowi reforma administracyjna i jaknajda- 
lej posuniętego uproszczenia panującego dziś systemu, 
uważać trzeba za swój pierwszy obowiązek wystąpienie 
z zasadniczą inicjatywą w tej «sprawie. Los i byt 
urzędników, i wszystkich funkcjonarjuszów państwowych 
leży mi bardzo na sercu. Rząd, któremu przewodniczę. 
nie omieszka zrobić wszystkiego, aby zapewnić urzęnni- 
kom i pracownikom państwowym odpowiednie nuposaże- 
nie i uwolnić ich od trosk materjalnych, podnosząc 
jednak równocześnie bardzo znacznie skalę wymagań 
stawianych im ze strony Państwa. Cel ten osiagnąć 
będzie można dopiero po przeprowadzeniu wydatnych 
oszczędności w dziedzinie organizacji Państwa oraz łą- 
cznie z unormowaniem budżetn państwowego. 

Nie wątpię, że pp. urzędnicy wobec poważnego po- 
łożenia, w zrozumieniu ciążącej na nich odpowiedzial- 
ności dołożą wszelkich sił i wytrwałości w pracy nad 
poprawą i gruntowaniem państwuwości własnej i spełnią 
tem samem przypadające im obowiązki względem Ojezy- 
my i sumienia. 

Prezydent, Ministrów 
(—) Władysław Sikorski 
generał dywizji, 


Pośpieszaj czemprędzej, 
abyś był ha przedzie, 
ate żałuj pieniędzy, 
ieśli Polska. w biedzie. 


| gólnymi organami prowincionainymi 


Numer poiedvńczy 100 mk. 
TTT ON 


Ogloszenia z Polski: Wiersz wysokuści milimetra w dz: ale ogi o 
gzeniowym na stronie 8-łamowej 100 mk., w dziale reklamowym n® 
stronie | 3-łamowei przed tekstem 450 mk.. wśród tekstu 500. za tekstem 
400 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemies dochodz 

»50%0 nadwyżk', dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatne w markach 
polskich Inb loh wartości waiutowej, 
nadwyżki, — 
nmieszczenia ogłoszenia Rachunki są płatne w 8 dnisch; po upływie 
tego terminn dolicza się 5°% ponad skonto bankows. 


Za tłomaczenia oblicza się 20/9 
Administracja nie przejmuje odpowiedzialności za termin 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do Il-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. l1-tej do 12-tej w południe 


Teleton N. 50 : 51. 


U. 
plusem: Uznawana jest naogół konieczność podania sa” 
bie rąk do współpracy wszystkich stronnictw polskich 
celem stworzenia większości w ciałach prawodaw= 
czych, rośnie zrozumienie potrzeby stworzenia rządu, 
opartego na większości polskiej, aby wrogowie, iedno- 
Ścią nienawiści silni, nie mogli narodowi polskiemu na- 
rzucać swych zachcianek dlatego tylko, że ich reprezen- 
tacie stanowią języczek u wagi pomiędzy lewicą a nra- 
wicą w Sejmie i Senacie Rzeczypospolitej. 

Że to będzie możliwem, wierzymy tem bardziej, ile< 
Ze z drugich wyborów na prezydenta wyszedł mai, 
który. — jak wyraża się w swym orędziu do narodu — 


| dąży do budowy jednej niepodzięlnej Rzeczypospolitej, 


do braterskiego współdziałania w życiu publicznym dia 
dobra wszystk ch, do zgodnego wysiłku całego narodu, 
— nawołuje do zgody w sprawach dobra powszechne- 
go i wytworzenia rządu, silnego zaufaniem seimu, któ- 
rego nie zastąpi „żadna dyktatura“ 

Gdy za nowemi temi w -stosunkach naszych sło- 
wami pójdą czyny i skoro reprezentacje narodu do nich 
się stosować będą w swem postępowaniu, można żywić 
przekonanie, że w roku nowym wejdziemy na torv zdro- 
we w życiu państwowem i narodowem. Kierując się w 
dążeniu ku temu ideą chrześcijańską i demokratyczną, 
zbliżymy się w nowym roku do celu wszystkim naro- 
dowcom i demokratom wspólnego: osiągnięcia jak naj 
większej sum doben dla ogólna. zwiąszoza mać dla bat: 
dziej upośledzonych i ciążką dolą dotkniętych. 

W tej myśli wszystkim naszym Szanownym Czytel= 
nikom i Zwolennikom składamy  jaknajserdeczniejsze 
życzenia „Dosięgo Roku!“ 
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Z czynności Najwyższej Izby Kontroli 

Warszawą. 29. 12. (PAT.) Dziś w południe o g. 
12 odbyła się narada w apartamentach p. marszałka 
Sejmu Rataja w sprawie zamknięcia rachunkowego 
Nawyższej Izby Kontroli. W naradach wzięli udział p. 
marszałek Sejmu Rataj, p. prezes ministrów gen. Sikor- 
ski, p. min. skarbu Jastrzębski wraz z dyrektorem de- 
partamentu Czauderną i prezes Najwyższej Izby Kon- 
roli p. Zarnowski: D marszałek Sejmu zwrócił uwage 
na nienormalna sytuacje, jaka wynika ze zestawienia 7 
i 9 artykułu Konstytucji ze stanem rzeczy, przedstawio” 
nym w piśmie Najwyższej Izby Kontroli do p. marszał- 
ka Seimu w sprawie zamknięć rachunkowych, a miano” 
wicie zamknięcia kasowe wbrew brzmieniu Konstytu= 
cji są przedkładane z ogromnem opóźnieniem tak, że 
naprzykład obecnie są one gotowe tylko za czas do 30 
czerwca 1918 r. P. Czauderna w imieniu ministra 
Skarbu udzielił wyjaśnień w sprawie opóźnienia zam- 
knięć rachunkowych i zwrócił uwagę na następujące 
momenty: 1) brak jednolitej instrukcji kasowej i rachun- 
kowej; 2) odmienne układy preliminarzy budżetowych 
dła każdego z byłych zaborów; 3) niestosowanie się w 
b. zaborze rosyjskim do określonych budżetów; 4) nie- 
ustalenie terminów ulgowych; 5) brak zasad skarbo- 
wych preliminarzy budżetowych; 6) brak kontroll za 
strony władz centralnych i wogóle kortroli nad poszcze- 
"Wszystkie te 0- 
koliczności czynią pracę nad zamknięciem rachunko= 
wem bardzo trudną. Po dłuższej dyskusii na propozcjh 
p. marszałka Seimu postanowiono wezwać czynniki od- 
nośne do ustalenia procedury, któraby umżoliwiła. 
przestrzeganie art. 7 i 9 Konstytucji a więc Ministerstwo 
Skarbu, które opracuje zamknięcie rachunkowe Najwyż- 
szej Izby Kontroli, które to zamknięcie zaopatrzy swo- 
jemi uwagami i zakomunikuje je Sejmowi, który na pod= 
stawie wniosków Najwyższej Izby Kontroli udzieli rzą« 
dowi absolutorium. Procedura powyższą będzie pole 
gała na tem, że Ministerstwo Skarbu w terminie 3—%4 
miesięcy opracuje zamknięcie rachunkowe za rok 1922. 
Najwyższa Izba Kontroli w nastepnym terminie od 4 de 


6 miesięcy wygotuje wnioski i Sejm, który Przypusze 


czalnie we wrześniu 1923 roku, a wiec przed uchwale” 
niem budżetu na rok 1924 bedzie mógł mieć zdanie o 
gospodarce rządu za rok 1924. Co się tyczy zamknięć 
rachunkowych na rok 1922, to te przeprowadzono w 
powolniejszem tempie. Dla usankcjonowania powyższej 
uchwały rząd w porozumieniu z Nałwyśszą Koa- 
Poll orniesta adpowiegnia ustawę. 
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Gdy słowa te piszemy, przed sądem w Warszawie 
stawa morderca pierwszego prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, Eligiusz Niewiadomski: Cała Polska z naprężeniem 
czeka na rozprawy sądowe. Spodziewa się bowiem, że 
tam wyjdą na jaw ukryte do dziś dnia przyczyny, które 
skłoniły zabójcę do neszczęsnego strzału. Po przez 
kraj cały krąży stugębna fama, niosąca wieści — a ka- 
żda inna, a każda potworniejsza. I pyta się tedy kraj, 
pyta naród, czy rozprawa ujawni te istotne Sprężyny, 
które zadały morderczy cios narodowemu poczuciu 
praworządności i narodowemu poczuciu państwowości. 

Zdawałoby się, że ofiara życia pierwszego prezy- 
denta Rzeczypospolitej winna ułagodzić namiętności, 
winna uchylić głowy przed ofarą tragedii państwa i 
narodu, winna powstrzymać pióra przed bryzganiem 
błotem. l 

Jeszcze tydzień temu w chwili wyboru obecnego 
prezydenta, a więc jeszcze wobec otwartej trumny pier- 
wszego prezydenta wskazywaliśmy na te tak naturalne 
dla praworządnego poczucia konieczności i narodowe i 
państwowe. 

Głosy już nie tylko nasze, ale głosy o wiele bardziej 
ważkie — a uż najbardziej samego prezydenta Woicie- 
chowskiego — odbity się jakoby o martwe głazy w u- 
mysłowości i moralności politycznej naszej lewicy. 

Wstrząs, który przeszedł poprzez naród, wstrząs, 
któremu uległo całe nasze młode państwo, minął u nich 
jako bezprzedmotowy objaw, a miazmy złej nienawiści 
nadal tańczą w ich umysłowości, w ich prasie swój sza- 
tańczy taniec. 

Naród słucha i patrzy i nie rozumie. Nie rozumie, 
skąd tyle jadu bierze się nienawiści. ale równocześnie 
nie rozumie, jak władze nasze —- mające stać na straży 
naszego życia — spokojnie toleruia te objawy. Naród 
się pyta, czy wywody prezydenta i generała Sikorskie- 
go były zwrotami jedyne dla chwilowego uspokojenia 
wzburzonej opinii bez uchwytnych wyników. Czyż bo- 
wiem w innym wypadku mogłyby lewicowe pisma lżyć 
zasłużonych iak gen. Hallera, ks. senatora Adamskiego 
i wiele innych. Czyż w innych wypadkach działaby się 
ta niesłychana naganka na oficerów 1 urzędników, stoją- 
cych bliżej prawicy niż lewicy. 

Czyż rząd z p. prezesem min'strów Sikorskim przy- 
puszcza, że społeczeństwo nie wie -— choć prasa nie pi- 
szę — jakich sposobów użyto przy aresztowan u szeregu 

-wyższych oficerów i innych, by nastęrnie aresztowane 
_ io tHomaczyć „nieporozumieniem“. 
Nie, panowie, społeczeństwu sprawy te nie są obce, 


Protesty przeciw wynikom wyborów. 


Warszawa, 29. 12. (PAT.) Do biura seimowego 
nadesłano z różnych okręgów wvborczych Szereg pro- 
testów przeciw nieprawidłowości wyborów do Sejmu. 
= Protesty te będzie rozpatrywała kom sia regulaminowa- 
Jest ich 124. Autorami protestów są pojedyńcze osoby 


7. 


i także grupy organizacy'ne między innemi zwiazek 
proletarjatu miast i wsi, Bund, N. P- R. i związek pań- 
stwowy na kresach. 
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| Układ włoskosjugosławski. 
| Wiedeń, (Pat) Neue Freio Presse donosi z 
Białogrodu : Tutejszy poseł włoski, Negrotto, podoza 
wczorajszej urzędowej wizyty u ministra spraw gza- 
granicznych, Ninezicza, oświadczył, że prezes mini- 
strów na najbliższem posiedzeniu parlamentu w dniu 
15. stycznia 1928 r. przedstawi do ratyfigao i uklady, 
zawarte między Włochami a Jugosławją w Santa 
Margueritta. ` 
,  Podniecenie w Atenach. 
Rzym, (Pat.) Do tutejszych kół politycznych 
donoszą z Aten, że w tamtejszych kołach wojskowych 
; zapanowało widocznie podniecenie. Donoszą o nowem 
przegrapowaniu wojska greckiego w Tracji. 


Nowy projekt angle ski. 


, Londyn, (Pat). | — Według informacji dzienników 
Bonar Law przedstawi jutro radzie ministrów nowy pro- 
jekt w sprawie odszkodowań, przewidującej z jednej 
strony redukcją długu Niemiec, z drugiej zaś strony za- 
| stosowanie sankcji karnych w razie uchybienia zobowią- 
zań, Projekt ten w razie zaaprobowanie przez władzę 
ministrów będzie następnie przedstawiony na konferencji 
w Paryżu dnia 1-go stycznia. - 

Wiedeń (PAT) Neue Freie Presso donosi Z Lon- 
denn ` Według opinii wpływowych polityków  sngiel- 
skich, Bonac Law na konferencji w d 2 stycznia po- 
czyni nowe ustępstwa w sprawie odszkodowań, będą to 
jednak ostatnie ustępstwa ze strony Anglji. Jeżeli Fran- 
cja na plan angielski się nie zgodzi, wówo:as Anglja 
wycofa się zupełnie ze spraw kontynentalnych. 

Paryż (Pat-Havas). Według doniesień z Londynu, 
Bradbury zamierza podać się do dymis'i, Potwierdzenia 
jednak tej wiadomości dotychczas niema. Pewne wzglę 
dy atoli przemawiają zatem, że Bradbury więcej do Pa- 
Ge nie powróci, chyba gdy uzyska poparcie Bonara 
Wa. are Re 
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GŁOS POMORSKI 


Jasności, Prawdy i Wiary. 


i społeczeństwo do czasu mówi sobie o nich na ucho i 
czyni porównania z systemem metod carskich, metod. 
bijących w twarz każdego obywatela o siębokiem por 
czuciu praworządności, wolności obywatelskiej 1 demo- 
kratycznej. 

Nebawem zejdzie się Sejm. I nie wątpimy, że tam 
z trybuny pądną te otrzeźwiające słowa. które nietylko 
oświetlą jakrawie atmosferę zgęszczonego naszego ży- 
cia poltycznego, ale zażadalą bezwzgł. ujawnienia 
wszęlkich nici intryg, których ofiarą jest w czasie osta- 
tnim Polska. 

I dla tego też między imnemi Polska nadsłuchuje, 
co î fak powie zabójca. 

Polska praworządna chce nareszcie jasności, Polska 
praworządna ne może znieść, by nadal nad jej życiem 
unosiły się rozmaite opary, metne, tajemnicze, pełne plo- 
tek i posądzeń. 

Jasności, prawdy i wiary żąda Polska. Pod temi 
hasłami wejdzie ona w życe nowego roku i nie prędzej 
spocznie, aż te kardynalne w życiu każdego narodu i 
każdego państwa nastaną czasy. I obojętnie, kto ugąć 
się będzie musiał. Ugiąć się musi każdy, kto pragnie 
Polski demokratycznej, wolnościowei i praworządnej. 

Zbiera się niebawem Sejm. Stamtąd che elibyśmy 
oczekiwać  przeczyszczenia: . powietrza, chcielibyśmy 
głośnego głosu przestrogi, że Polska jest w rzeczywi- 
stości św.ętą sprawą, że bawić nie można się w Polskę. 

Następnie zaś pragniemy, by niebawem powstal 
rząd, rząd zaufania narodu polskiego, rząd, który zastą- 
pi obecny z generałami na czele, ten rząd, który odpo- 
wiedzialny jest za te sprawy, aresztowania itd., które 
obecnie się dzieją, a których uzasadnienia się nie zna, a 
wytłómaczenia ne ma. 

Stoimy na stanowisku bezwgzłędnej praworządno- 
ści. I właśnie dla tego tem silniej podkreślamy, że nie- 
tylko my, nietylko społeczeństwo chce i pragnie tej pra- 
worządnośc., ale wymaga, by ona sii od rządu, od 
tych, którzy w ręku swem dzierżą władzę. Chcemy, 
by między rządem a społeczeństwem nastąpił stosunek 

! wzajemnego zaufania i oparcia się. Ku temu atoli zmienić 

| się musi szereg przesłanek, ku temu atoli stanąć na cze- 

| le rządu muszą ludzie, dla których nie zmaganie się z 

Polska. ale praca z Pólską bedzie hasiem dla których 

przepiękne przypomnienie prez. Wojciechowsk'ego w iego 

orędz'u o nakazie Mickiewiczowskim: „O ile polepszy- 
cie ducha Waszego, o tyle polepszycie prawa Wasze“ 

— nie będzie frazesem, ale zadaniem pełnym trudu i 

poświecenia oraz ofiary dla dobra Rzeczvnospolitej. 

PETRY O MT e e 


Kłopoty finansowe Francji 


Paryż, 29. 12, (Pat-Ħavas). izba deputowanych prze- 
prowadziła wczoraj dyskusię nad projektem ustawy upoważe 
niającej rząd do przyznanta banłęywi irancusk'emu w roku 
bieżącym tylko jednego miliarda franków zamiast przewie 
dzanych dwóch miliardów. Odpowiadając szeregowi mów 
ców, Delasteyrie oświadczył, że nie jest zwolennikiem ani 
inflacjł ani deflacjt. Jeżeli okoliczności nie pozwalają na przys 
dzielenie bankowi francuskiemu dwóch mtliardów, to znów z 
drugłej strony —- mówił Delasteyrie — należy stwierdzić, 
że w roku bieżącym wysokość pożyczki będzie o 10 mtliar: 
dów niższa, aniżelt w roku ostan'm. Na potrzeby obszarów 
zniszczonych ponieśliśmy ogromne ofiary, przeznaczając 100 
millardów franków, mimo to nię nadwerężając naszego kre: 
dytu. Ożywtenie się Interesów handlowych —- mówił dalej 
Dełasteyrłe — nte pozostało btz wpływu na poprawtenie sy- 
stemu waluty francuskiej. Dobroczynny wpływ w tym kie: 
runku wywarło również uiszczenie przez Francję szerezu spłat 
zagranicy. Tak więc spłaciliśmy ostatnio 15 miljonów fran: 
ków szwajcarskich, 200 miljonów pesetów, 13 milionów 750 
tysięcy funtów szterlingów spłaciliśmy Anglii, 13670 000 fune 
tów Japonii, wreszcie 13400000 dolarów Stanom Zjednoczo 
ym. Kończąc swoją mowę, Dełasteyrie postawił kwestię zas 
ufania, poczem projekt ustawy został uchwalony olbrzymią 
większością głosów. 


Milicja taszytówska we Włoszech. 


Rzym, 29. 12. (Pat-Havas.) Urzędowy komunikat 
podaje, że rada ministrów ostatecznie postanowiła t- 
tworzyć m cię z pośród ochotników iaszystów, demo- 
bilizując równocześnie wśzyśtkie inne formacje woj- 
skowe niefaszystowskie. 

EE EEE ER RÓ O CEZ 


Pozna, 29. 12. (Tel. wł.) Targ na bydło: Za 
bydło rogate I: klasy 140 000— 144000, za bydło rogate II klasy 
116000—124000, za bydło rogate II klasy 92 000--100 000, 
za ciełęta I klasy 150 000—160 000, za cielęta II klasy 1300 000 
—140 000, za owce I klasy 100000, za świnie I klasy 310000 
—320 000, za Świnie D klasy 290 000-300 000, za Świnie III 
klasy 260000—280000, za prosięta za parę 147000—150 000 
marek: 

Poznań; 29. 12. (Tel. wł) Giełda zbożowa: 
Żyto 43 000—45 000, pszenłca 7300076 000, Jęczmień browa: 
rowy 39 000—41 000, owtes 41 000-43 000, mąka żytnia 69 000 
mąka pszenna 120000—12500%, ospa żyłnia 26000, ospa 
pszenna 27 000 marek- 

Warszawa, 29. 12. De wt) Waluty i dewi 
zy: Dolary Stanów ŻZłednoczonych 1796517785, markt 
niemieckie 72449—2,53, irankt francuskie 1297-—1 293, ` 
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31-go gritdnia 1922 r. 


Decyzja w Sprawie odszkodowań: 
Berlin, 29, 12. (Pat-P. R.) Zarówno koła polty« 
czne niemieckie, jak i prasa szeroko omawiają ostatnią 
decyzję komisji odszkodowań w Sprawie niemieckich do 
staw drzewa, przyczem stawiany jest zarzut paryskiej 
agencji Havasa, że umyślnie mylnie powołuje sie w od- 
nośnym komunikace na par. 16 aneksu II-go części 8-ef 
traktatu wersalskiego, zamiast powoływać się na pam 
17 tegoż aneksu, co według opinii „iemieckiej byłoby ję* 
dyn'e uzasadnione. Par. 18 mówi, jak wiadomo, o uchye 
bieniu umyślnem. Półoficialne wyjaśnienie pochodzące 
z kół niemieckiego minsterstwa odbudowy wskazuie, że 
dostawy podkładów kolejowych dla Delai oraz dosta* 
wy desek dła Francji zostały w całości wykonane, że 
natomiast niewykonanie dostaw dotyczy wyłącznie 
transportu słupów  telegraficznych. Wyjaśnienie ta 
wogóle stara się zbagatelizować rozmiary nie-dokonania 
dostaw oraz całe sprawy. Przyczyną niewykonania 
dostaw ma być wedlug opinii niemieckiej pośredn'o spa- 
dek waluty niemeckiej. Ostatnie wiadomości z Paryża 
również wywołały fatalny wpływ na stan marki nie- 
mieckiei która spadła do poziomu 8.570 marek za dolar. 
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Przygniatające cyfry. 


Nie nie jest tak wymowne, szczególniej, w polityce gos- 
podarczosskurbowej, jak suche liczby. Odwołując stę do nich, 
łatwo znajdziemy wytłumaczenie wszystkich naszych najs 
dotkliwszych klęsk i ntedomagań gospodarczych. Liczby są 
nieubłagane. Stanowią często akt naicięższego oskarżenia 
nawet dla swych autorów. 
Od początku niepodległego bytu Polski do czasów osta4 
nich toczy się zacięta walka z olbrzymim deficytem naszego 
budżetu. Nikt z pośród dotychczasowych mtntstrów skarbu, 
nie osiągnął w walce tei zwycięstwa, wyrażającego stę w. 
zrównaniu dochodu z wydatkami. Ale to, co dzieje się teraz 
gdy ster finansów objął p. Jastrzębski wychodzi poza ramy 
zwykłego niepowodzenia, to ostateczna klęska nie tylko mie 
nistra skarbu, lecz Państwa i społeczeństwa — zdanie się na 
łaskę i niełaskę liczb, rosnących do potwornej wielkości. 
Dla przykładu przytoczymy kilka z pośród nich. 
Dnia 31 pażdziernika roku ubiegłego, gdy ministrem skarz 
bu został p. Jerzy Michalski, zadłużenie skarhu Państwa wyż 
nosiło 189 i pół miljarda marek polskich, obieg” banknotów, 
182 miliardy. 
Obieg banknotów 
Zadłużenie skarbu Państwa 
Pokrycie banknotów, 86 miljardy 
Zapas złoła 30 120 tys. 
Gab'netip. Ponikowskiego ustąpił, a wraz z n'm minister Miu 
chalski, Tekę ministerstwa skarbu obiął p. Jas'rzębski. 
I oto po paru miesiącach jego rządów stoimy w obliczu 
kompletnej ruiny finansowej. 

Tiustrują ten stan przerażający następujace liczby z dnia 
10 grudnia br: Gg, SÉ mi” 
W sedm miesięcy później dnia 31-g0 maja br. gdy gabis 
net p. Ponikowskiego, na skutek sztucznie przez b. Naczelnika 
Państwa wywołanego przesilenia był zachwiany, «sytuacja fis 
nansowa przedstawiała się jak następuie: 
Obleg banknotów 
Zadłużenie skarbu Państwa 
Pokrycie banknotów ł33 miliard. 
Zapas złota 33884 tys- 
Jednocześnie w tym samym czasie wpiyw podatków przedstąź 
włał się, jak nastepuje: 
W miesiącu październiku roku ubieq'*go przed objęciem 
teki skarbu przez mtntstra Michalskiego, wpłynęło ogółem 
podatków bezpośrednich na sumę półtora miljarda marek pola 
sktch wobec 8700 mili. ogólnej sumy dochodów. W czers 
wen br. suma podatków bezpośrednich wynosiła okolo 9 rel: 
jardów na sumę ogólną dochodów ministerstwa skarbu 24 
miliard. i wreszcie w październiku po trzymiesięcznym urzęa 
dewantu p. Jastrzębskiego wpłynęło podatków bezpośredutch 
mniej niż 7 miliardów. Suma ogólna dochodów w tym mie: 
stącu nie jest jeszcze ustalona. 
Widzimy więc, pisze „Gazeła Warszawska”, jak wiele 
„za ciasne" byty ramy poprzednika: dla p Jagtrzębskiego, 
ioptrującego już obecnie tryljonamt Gdy minisfer M'chalskt 
podczas swych rządów powiększył w ciągu siedmiu miestę* 
cy dług skarbu państwa o 18 t pół miliarda marek polskich, 
p- Jastrzębski już w c'ągu czterech miesięcy urzedowania, 
przy pomocy dwóch miesięcy przesilenia powiększył dług 
ten o 368 miljardńw marek papierowych: Gdy w poprzedźa 
nim okrtsłe obłeg banknotów zwiększył się o 84 miljardy, 
to p. Jastrzębski powiększył go w czasie krótszym już o 414 
miliardów. Nałomiast zapas złota wzrósł za p. Jastrzębskiego" 
o skromną liczbę 3764 tysięcy matek a pokrycie banknotów 
o 47 miliardów» | 
Wydatki więc państwa wzrastają, dochody maleją, mots 
ka spada, drożyzna w lłstopadztė wzrosła o 33 procent, w; 
grudniu w porównaniu z listopadem znów podobno o 30 pros 
cent itd. ttd. 
Wielkiemt krokami idztemi ku rutnie, o ile nie nastapi 
radykalna reforma» 
Sprawy snołeczno-gospodarcze. 
-~ Zasadnicza treść układu gospodarczego polskoswęzićr4 
skiego odnosi stę do eksportu z Polski towarów weinłanych 
i bawelnianych i importu z Węgier win węgierskich. 

~- HE jaj wywieziono 2 Polski w roku 1922? W roki 
bieżącym wywieziono ogółem 666 wagonów iaj, z czego 559 
przez Gdańsk a 111 przez inne komory celne. Skarb państwa 
uzyskał z opłat wywozowych 8144240 marek, a z opłat ma” 
nipulacyjnych 43320000 marek- 

—Pierwszy polsk? Kongres nałtowy odbedzie stę w e: 
aen 1923 r. Organizule go związek polskich producentów 
rajinerów, olejów, mineralnych. 


276 miijardy. 
217 mtijardy 


690 m'ilard. 
585 miljard. 
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List z Górnego Śląska. 


Jak Górny Śląsk święta przepędził, — Starożytne zwyczaje 

polskie na Górnym Śląsku. — Smutne obrazki nędzy: — List 

„otwarty wdów i frot, — Co Seim czyni dia biednych. — 
Niemieckie szykany celne. 
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(Od naszego korespondenta śląskiego). 


Kałowice, 27 grudnia 1922 r. 

Minęły święta Bożego Narodzenia, które Śląsk polsko- 
katolicki obchodził zawsze i obchodzi z szczególnym pietyz- 
mem t wspantałością. Tym razem cokolwiek skromniej 
wprawdzie, gdyż wzrastająca stale drożyzna niejednemu t] 
większości — nie pozwoliła na tega rodzaju wydatki lak zas 
kupna podarków gwłazdkowych dla dzieci, rodzeństwa, rodzi: 
ców i krewnych — wydatków na choinkę itd. W tych dniach 
na niebie rosnący księżyc, który ostęgnął już pierwszą kwa- 
drę, również w niczem nie przysłużył się do upiększenta naj: 
wspanialszego śwłęta Chrześcijaństwa. Panowała bowtem 
słota, nie spadła ani odrobina śniegu, natom'ast w kałużach 
topntała gruba, twarda, |odowata warstwa już przed miesią: 
cem, mocno udepłanego śniegu "AA 

Ale Ślązak na takie „drobnostki“ nle wiele zważa, jeśli 
już inaczej być nie może. Radowano się, cieszono t obchodzo* 
no święta — każdy ma swój sposób. 

W więllię świąt wszy$tkie wsie t włoski — nawet m'asta 
takte jak Katowice, — trzęsły stę odgłosem detonacji, Sias- 
kiego zwyczaju strzelania ze starych rusznic t moździerzy na 
cześć nowonarodzonego Zbawtctela Świata, W pierwsze 
święło zaś Administrator Apostolski ks. dr. Hlond odprawii 
w Katowicach uroczystą sumę pontyfikalną- 

Tak minęły tegoroczne święta godowe na Śląsku jak je 
zowie lud śląski podobułe jak w innych częściach Polski 
(Godysgodzenie parobków i dziewcząt do robół polnych na 
wiosnę!) — minęły zbożnie i godn'e, jak zawsze dołąd się 
odbywały, chociaż o wiele skrornniej. Bo lud śląsko=polski 
nie wyrzeka się ani też — mam nadzieję — nigdy mie wy- 
rzecze się starych zwyczajów swoich polskich praojców. 

Właśnie Śląsk pod tym względem za przykład służyć 
może niejednej dzielnicy —- nawet polskiej! 

Zwyczaj naprzykład polewania wodą w pierwsze śwtęto 
Wielkanocne na Śląsku pielęgnowany jest może nawet skruz 
pulatniej, niż w tnnych dzielnicach Polski. Na Boże Naro- 
dzenie i Tzech Króli odgrywa stę na Śląsku polskie „Jasełka”. 
na św. Mikołaja zaś „św. Mikołaj“ z młechem pelnym łakoci 
i diabtem, czarnym towarżyszem, włóczącym ciężkte pobrzęz 
kujące kajdany, odwiedza dzieci. rozdawając jabłka, orzechy t 
pierniki „grzecznym, a karcąc dzieci „niegrzeczne. 

Ma Śląsk i swoie własne zwyczaje, lak naprzykład ob- 
chód Sobótki, pochodzący z czasów czarownie na górze zwa» 
nej Sobotka, jednej z Śląskich gór t zw- „olbrzymich“. Zeg 
czaj ten zresztą żywo przypomtna feden z dawnych zwycza” 
jów pogańskich w dawnej Polsce- I tutaj na Śląsku obecnie 
jeszcze tak samo (w noc św. Jana) chłopcy znoszą olbrzymie 
stosy drzewa Í chróstu leśnego, poczem, podpaliwszy stosy, 
tańczą około ognia z dziewczętami, śmłeją się, skaczą przez 
ogień i bawią stę — taksamo, iak bawili się przodkowie nast 


Na Śląsku Górnym, który zagranica, a nawet wigiu miesza 
bañców Polski, przedstawia sobie zwykle jako kraj nlezwys 
kla beztły, kłórego ludność opływać musi w miód t mleko, 
m wcale tak „wesolo“ nie wygląda. Przynajmniej dwie trze- 
cle ludności żyje — że tak powiem — z dnia na dzłeń — z 
pracy rak własnych. So ło prawie wyłącznie robotnicy. A 
wielu z nich, zwłaszcza zaś wdowy i sieroty po robotn'kach, 
nawet najskromniejszego wsparcia nle otrzymują, chociaż mę: 
żowie, bracia t ojcowie ich onłacali swego czasu wysok'e 
składki, aby swym żonom i dzieciom w razie nieszczęśliwego 
wypadku wzgl. nagłej śmierci żywtcieja rodziny zapewnić 
rentę. wystarczającą na skromne bytawanie. 

Wdowy t steroży z kilku miejscowości w okolicy Katawie 
w tych dniach wysłały do Sejmu śląskiego petycję z prośbą 
oa zajęcie stę ich ciężkiem położeniem. W petycji swej przy» 
pominają, że za czasó wpruskich — ieszcze przed wofną śwta 
towa — renta ich wynostła według ustawy około 120 marek 
niemieckich w złocte t 3 tonne węgla jako deputat roczny, pod 
czas gdy obecnie otrzymują tylko 120 marek niemteckich pa- 
płerowych, a deputatu węglowego wogôle wie otrzymują” Owe 
120 marek papierowych zaś stanowią zaledwie 6 fenygów 
przedwojennych, skutkiem zaś odebrana im deputatu weglo: 
wego tracą około 120000 marek niemieckich rocznie, gdyż 
l tonna węgla kosztuje obecnte 40000 marek. 

Łatwo przedstawić sobie nędzę tych wdów i sterót, które 
— jeślł nie są na tyle silne, zdrowe .i młode, aby sobie na 
byt same mogły zapracować, skdzane są na owe wsparcia 
miesięczne w kwocie 120 marek niemieckich, za które dzistaj 
dostanie się dwie małe bułki lub ćwierć litra mleka! «.. 
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Nędza na Śląsku jest więc niemała, bo t inne kola ludno= 
ści, oprócz wskazanych na pobory z rent -— ogromnie dër: 
pią pod wpływem wzrastającej drożyzny. Sejm śląski rob! 
co może i zdziałał już wtele dobrego dia biednych W wys 
datkach swoich niestety ograniczać się musi, bo na te wydał: 
ki Województwo nie ma należnego pokrycia. Województwo 
dopłaca naprzykład ogromne sumy, aby b'ednitiszej ludności 
uprzystępnić nabycte np. tańszej mąki, mleka itd. Kto jest 
biednym, otrzyma naprzykład cukier zamłast po 600, po 400 
marek za funt, podczas gdy wszyscy tnni płacą za cukier 
po 600 marek. Ale brakujące 200 marek płąci Województwo 
płaci rząd śiaski. Na cele te wyznaczone wiele m'ljardów. 
które oczywiście — drogą podatków — znowu ściągnięte zo- 
staną od ludności. - 

w D 

Podczas gdy tutejsze polskie władze celne odnoszą stę do 
podróżnych, wyjeżdżalących do Niemiec, z całą wykwintną 
rycerskością, którą nawet Niemcy chwalą u Polaków t na- 
zywają tę cechę charakteru polskiego najwybitniejszą jego 
zaletą, Ntemcy przectwnie czynią wszystko, aby obcych go 
let narazie sobie swolem przysłowtowem grubiaństwem Í bra= 
kiem gościnności. Maks Collin, w kwietniu r, 1921 wybiera: 
be sle przez Polskę i Rosję do Chin jako specjalny korespon= 
dent berlińskiej „„Vossłsche Zeitung”, w pierwszej swej kores: 
podencii z Warszawy nie mógł de dość nadziwić, że Polacy 
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na granicy tak grzecznie z nim— Niemcem! — się obeszii. 
Skarz jego na niemieckie władze celne tutaj powtarzać nit 
będę, przypomnę tylko. że — o ile sprawy celne dotyczą ru: 
chu pogranicznego na Śląsku, nawet taki organ niemiccki jak 
Królhucki „Oberschłes. Kurier“ nie może znaleść słów Dote: 
pienia na zachowanie się niemieckich władz celnych, które 
podróżnym, przekraczałącym granicę polsko-śląską, zabieraja 
nawet takie drobnostki jak naprzykład 2 lub 3 papierosy. 
jeśli ich nie zgłoszono do oc!enta! Aleksy Pająk. 


Z Świątecznej wycieczki. 


Jadąc z Torunie* do Grudziądza na stacji Gorzucho- 
wo ne moglem: oprzeć się pokusie, by nie przerwać po- 
dróży i nie zboczyć do Błędowa. gdzie przed 3 tygod- 
hiami była katastrofa pożaru kościoła, Zwiedziłem tedy 
Błędowo. —. nie tak z ciekawości. jak raczej by sę po- 
dzielić z czytelnikami tem com spostrzegł i słyszał, i 


stąd wysnuł dla siebie i dla ogółu odpowiednią nauke: | 


Zgorzaty kościół -— smutny to widok, popiół i gru- 
zy, nawet mury z polnych kamieni po części zapadły, 
jeden szczyt stoi, ale wykazuje też rysy i mejscami 
przepalony. Z drewnianej wieży niema ani śladu; w 
popiele resztki stopniatych jak wosk dzwonów. Jedy- 
nie krzyż misyjny, umieszczony w r. 1914 na zewnętrz- 
nej południowej ścianie, został nietknięty. 

Wedie relacji miejscowego ks. proboszcza, pożar 
powstał w zakrystii. Zauważono dym o godz. 3 po poł. 
Ks- proboszcz wpadłszy do kościoła, ujrzał całe wnę: 
trze zakrystii w płomieniach; szafa z bielizną i para- 
tmentami już w pełnym ogniu. 

Jaka stąd nauka? Zakrystia powinna być od. ko- 
Ścioła odcięta. Z poddasza zakrystii bowiem płomienie 
i dym dostały się pod dach kościoła. To spowodowało 
katastrofę w całej groze. Gdyby zakrystia była od 
kościoła szczelnie odcięta, możnaby było ogień ograni- 
czyć na zakrystię: 

Jak powstał pożar? Podpalenia nie można.przy- 
puszczać. Bywa zwykle przy pożarach kościoła, że 
ogień wybuchnie za ołtarzem albo w zakrystji. Tłuma- 
czenie takie: tam wisi zwykle trybularz czyli kadziel- 
nica. Przy powieszeniu kadzielnicy lub przy rozdmu- 
chaniu ognia wypada węgielek na posadzke posadzka 
drewniana tli się woino i tli. aż w końcu powstaje ogień. 
Zatem: precz z drewnianą posadzką w zakrystii i z za 
ołtarza! Do trybularza powinno być osobne miejsce 
wymurowane w scianie, drzwiczk' blachą obite. 

Dalej, czemu cała zakrystia była naraz w ogniu? 
Co sprzyjało szybkiemu rozszerzeniu się ognia? Sprzy- 
lało te, że zakrystia była tak mała, że sprzęty, koniecz- 
ne, jak szafa do bielizny, do paramentów, do świec, 
stół do ubierania, krzesło lub konfesional do słuchania 
głuchych itd., to wszystko w tak małej zakrystji stoi 
wprost jedno na drugiem. Zapali się Jedno, zapali sie 
zaraz wszystko, tem więcej, że tu i sufit był z desek, a 
szały sięgały aż do desek sufitu. Nauka stąd ta: zakry- 
stia powinna być obszerna, wysoką: posadzka z cemen- 
tu lub fir: sufit nie z desek! 


Jak z ubezpieczeniem? Rząd swej części patro- 
nackiej nie zabezpiecza. W tem błąd! Gdyby rząd swo- 
ją ezęść też zabezpieczał, i na odpowiednie zabezpie- 
czenie zważał (a to lego powinnością), zmuszałby tem 
i parafię do odpowiednieso zabezpieczenia. Bo władza 
bskupia —. no tak. władza biskupia! Wszak w rachun- 
kach kościelnych widzi corok, jak wysoko kościół za- 
bezpieczony, czemu tu nie wkracza? | dziekani przy 
wizytacji powinni na to zważać. Zabezpieczenie w tym 
wypadku było coprawda przed 2 laty o 800 procent 
podwyższone, lecz cóż to znaczy? Stąd nauka dla 
wszystkich: Słabość to ludzka, że człowiek do wszy- 
stkiego potrzebuje zachęty. Gdyby władza patronac- 
ka i władza biskupia na to parły, musiałaby być rada 
na opłacenie choć i bardzo wysokiei premii. 

Co ieraz, ha, trudna rada, trzeba kościół odbudo- 
wać. Skąd wziąć fundusze? W tem sęk! Żeby to 
przynajmniej patron był skory do udzielenia swej cześci, 
ale i ten odciąga się, oi tak, odciąga s'e Srodze; nawet 
ten nasz kochany polsko-katolicki patron! Ileż to pro- 
boszczów ' rrzedsiebiorców czeka miesiące i miesiące 
na zwrot aożonych pieniędzy. na remont budynków? 
A tu cho. ¿e o tysiące i setk' tysięcy, lecz o mlijony! 
Cóż więc? Parafianie są skazani na pomoc bliźńich, boć 
jak może mała parafia, jak błędowska, zebrać kilkadzie- 
Sat miljonów? Tak więc i w tym wypadku zwrócili się 
parafanie do dobroczynności ogółu. Przyznać trzeba. 
że parafia w krótkim czasie stosunkowo już wiele ze- 
brała, jak miejscowy ks. proboszcz zaznaczył. Pod- 
kreślić też trzeba że nawet i innowiercy nie skapti 
znacznych datków na odbudowanie zgorzałej świątyni: 
parafa też uchwaliła milionowe pożyczki w bankach. 
Ale pom mo to wszystko pomoc wiernych z bliższych i 
dalszych stron konieczna. W uznaniu więc ofiarności 
paraflan błędowskich i sąsiednich parafii niech każdy. 
co może, pospeszy z pomocą, by zbudowano Panu no- 
wą świątynię. Obv więc powyższe słowa pobudziły 
iednostki. parafie i instytucie de udzielenia pomocy 
błędowskiei parafii w odbudowaniu kościoła. Adres: 
Dozór kościelny lub ks. proboszcz Bielicki, Błędowo 
p. Gorzuchowo, Pomorze. 

Obserwator. 


Z Towarzystwa byłych jeńców. 


Zabiegi poczynione przez Zarząd wymienionego To- 
warzystwa przyczynialą się do pomyślnych rezultatów. 
Należności byłych ieńców z kompanii angielskiej 285-tej 
zostały zainteresowanym nadesłane w kilku dniach. 


Wszelkich byłych jeńców z wymienionej kompanii 
jak i z niewoli francuskiej, którzy wniosków jeszcze nie 
nadesłali względnie nie podali, wzywa się przeto o bez- 
zwłoczne nadesłanie takowych do sekretarza Tow. pod 
adr.: J. Weiss, Grudziądz, Poniatowskiego nr. 2 IL 


3 
beem 
W sprawie wysłanych wniosków do Konsulatu 
Polskiego w Paryżu jak i w sprawie oszczędności był 


Fallerczyków ogłosi się po otrzymaniu odnośnych od: 
powiedzi. 


W sprawie oszczędności tych b. jeńców, którzy nie 
zgłosili się do armii gen. Mailera wzgl. do kompanii 
polskich, otrzymaliśmy od Konsulatu Jeneralnego Rze- 


ÓW Polskiej w Berlinie pismo następującej 
resc!: Ý 


„W odpowiedzi na pismo tamt. z dnia 22. 11. b. r 
Konsuiat Jeneralny donosi, ż e oszczędności byłych 
jeńców z niewoli angelskiej, amerykańskiej i fran- 
cuskiej. którzy nie zgłosili się do kompanii polskich. 
zobowiązany jest wypłacać rząd n'emiecki, ponieważ 
te oszczędności przekazane zostały do Niemiec. 


, Wobec tego jednakże, że rząd niemiecki uchyla 
Się chwilowo od zrealizowana tych oszczędności, 
sprawa ta weszła między innemi w skład pertraktas 
cji polsko-niemieckich w Dreźnie. 

, Konsulat Jeneralńty uprasza zatem o powiadomie- 
nie osób zainteresowanych, aby wszelkie pretensie 
z niewol' zgłaszały do tutejszego Konsulatu Jeneral- 
nego. Wyjątek stanowią tylko ci jeńcy, którzy się 
podali za Polaków podczas pobytu w niewoli, wsku- 
tek czego ich oszczędności przekazane zostały do, 
Polski i tam im też są wypłacane. 

Za Konsula Jereralnego. 
(podpis nieczytelny.) 


Wzywa się więc į tych zainteresowanych o nade» 
słanieę wniosków, i to podług następującego wzoru: 
Imę i nazwisko, w jakiej niewoli, obóz wzgl. numer 
kompanii, ur. matrykuły, miejsce zamieszkania i poczta, 
oprócz tego winno się podać pułk i kompanie z armil 
niemueckiej. 


Zarzad. 


Odezwa. 


Celem pozyskania iunduszy na založenie wars: tatów. 
pracy dla inwalidów i wdów wojennych rozpuścił Zarząd 
Główny Pomorskiego Związku Inwalidów Wojennych 
Ban P. w Grudziądzu loterję fantową na Pomorze, zs 
zgodą Generalnej Dyrekcji Loterji Państwowej w War: 
szawie. i 

Losy tej loterji kosztują 500 mk, i są do nabycia 
w Redakeji Głosu Pomorskiego, w biurze Związku In" 
walidów Ratusz II. w księgarniach, kawiarniach, Spół: 
dzielni Inwalidzkiej it. d. Suma wygranych w wartości 
mk. 3,000,000. Ciągnienie 7T marca 1923 roku. 

Wobec powyższego wzywamy wszystkie Obywatciti 
i Obywateli do zakupienia wyżej wymienionych losów 
bo szczęście nieśpi. 

Hasło: Kupujmy losy inwalidzkiej loterji fantowej ` 


Zarząd Główny Pomorskiego 
Związku Inwalidów Wojennych Ben, B. 


w Gradziądzu. 


Komunikat 


do wszystkich abonentów Stowarzyszenia Strzeżenia t Ob 
wałeli mtasta Grudziądza: 


Stowarzyszenie Słrzeżenia w Grudziądzu komunikujt 
wszystkim abonentom, że z powodu częstych kradzteży, | 
niepewnych stosunków chwilowych, odnoszących się do oa 
chrony własności abonentów, zmuszeni jesteśmy z dniem 1 
stycznia 1923 roku zmniejszyć okręgi kontrolne i wstawić 
większą ilość stróżów (inwalidów) aby tym sposobem abo- 
nenci, zamiast jak dotąd co pół wzgłędnie % godziny od Lego 
stycznia byli co 4 godziny strożowani czyli pilnowan. 


Skutkiem powyższego it skutkiem wzrastającej drożyzny 
zostanie opłata abonamentu podwyższona odpowiednio do 
dotychczasowi opłaty względnie do obiektu oddantgo nam 
do pilnowania. Stróże rasi z początkiem stycznia przedłożą 
abonentom kwtt z podwyżką opłaty abonamentowego, który 
uprzejmie prostmy wykupić, aby w stróżowaniu nie nastąpiła 
przerwa. Wszystkich abonentów, którzy zauważą lub zdua 
ważyli jak'ekolwiek niedomagania zechcą się zwrócić wprost 
do niżej podpisanego: Zarządu a słaraniem naszem będzie 
życzenia uwzględnić wzgl. naprawić. 


Równocześnie prostmy wszystkich panów nieabonentów 
aby przystąpili do Stowarzyszenia t skorzystali z naszych uz 
sług, ponteważ opłata, jaką składają abonenci jest wobec o7 
becnych stosunków tak minimalną, że ksżdy kupiec, właścia 
ciel domu rzemiosła, lokator itd. jest w stanie takowe opłactć. 
Na życzenie dostarczamy warunki. Każdy stróż jest upoważ: 
niony do przyjmowania zgłoszeń. Każdy obywatel powinien 
dbać aby położyć raz kres ctągłym kradzieżom i psotom, jakte 
wyrządzają elementa, bojące się Światła dztennego. 

Wtenczas ma przestrzeń 100 metrów ulicy będzie można 
postawić stróża, który na pewno pod kontrolą z naszej stros 
ny nie pozwoli ciemnym elementom uprawiać rzemiosła na 
szkodę obywatelstwa. Nadmieniamy jeszcze, że strożom nas 
szym nie wolno pod żadnym względem zajmować stę spra 
wami lub niewłaśctwościami na własności lub wewnątrz wła: 
sności nie abonentów, ponieważ nie jesteśmy policją lecz tyla 
ko obsługą dla abonentów. W razie, gdyby który z p. nies 
abonentów skorzystał lub ustłował korzystać z usługi stróża, 
wówczas wobec jednego jak t drugiego postępować będziemy 

Jong drodze prawnej. 

Na koniec życzymy wszystkim abonentom „Dosiegu 

Roku“, 


Z poważaniem 
Zarząd Stow. Strzeż., Sp. Z 0. D 
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Wiadomości bieżące. 


Kalendarz: Niedziela: Sylwestra pap. Wschód eiofica 
8.14. zachód 8,52. Wschód keiężyca 2.22, zach. 4.59 


dëi 

MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie- 

dziele i święta od 1172 godz. 
d: 

BIBLJOTEKA i CZYTELNIA T. C. L otwarta w dni 
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i 30- 
boty od godz. 4—5. 

D 


-—=k* NABOŻEŃSTWO. W niedzielę o godzinie 5-iej po 
południu odbędą się w kościele garnizon. uroczyste nieszpory 
z wystawieniem t kazanie na zakończenie starego roku. 

Ks. Łęga, st kapelan. 

„i LICZNE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE I NOWORDCZ= 
NE nades'ane do naszej redakcii świadczą o przywtązaniu 
szerokich kół czytelników naszego pisma. Składając na tej 
drodze wszystkim naszym czytelnikom, tnserentom t sympa: 
tykom nasze najserdeczniejsze życzenia ..Dosiego Roku“, wy- 
rażamy również nadzieję, że i w następnym roku czytelnicy 
nast trwać będą przy sztandarze narodowym, popierając zas 
razem pismo nasze. Sączęść Boże w Nowym Roku“. A 

—f% TEATR MIEJSKI Dziś w sobotę 30 grudnia o 
godzinie -mej wieczorem „Subickatorka”, 

Jutro w ułedzielę 31 grudnia wieczorem o godzinłe 
8:mej „Betlejem Polski” O godzinie (trei wieczorem 
„Wielka Reduta". 

—*" Z TEATRU MIEJSKIEGO, Dziś w sobotę peina 
ntefrasobliwego humoru siale zamieszkująca w Teatrze Miej- 


Vd 


skim „Subłokaforka* Adama GrzymałysSiedleckiego oi 


świetnym wykonaniu caiego zespołu. Włdownła wybucha co 
chwile homerycznym Śimiechęm-z tej doskonałej satyry na 
stosunki mteszkaniowe. Naiwiększym powodzeniem cteszy 
się kreacja p- Andzejewskiego oraz p. Palczgwskiej t Ilcewtcza. 
W tytułowej roli p. Czekallówna oraz p. Gorzkowski w roll 
zdemob:!tzowanego porucznika, 

Jutro w niedzielę „Betlejem Poiskie* cie: 
szące stę niebywałą frekwencją. Atrakcja włeczoru jest „Dzia: 
ldek“ p. Jóźwickiego, który schodzi do publiczności ł zb'era 
datki ha kuchnie dla ubogich. Do tei pory zebrał iuż 44 029,50 
marek, które niżej podpisany wpłacił na ręce p. Prezydenta 
Włodka: 

Po przedstawteniu o zodzinie 1letej odbędzie się stara: 
sten Dyrekcji w salach Teatru Miejskiego „Wielka Re: 
duta“ połączona z urozmaiconym programem, jak literackim 
kabaretem w wykonaniu pierwszych sił naszego aespołn oraz 
przeróżne sytwestrowę niespodzianki. Parola dnią będzie — 
spotkanie znajomych na „Reducie Teatru Miejskiego". Będzie 
to Rendez-vous całego Grudziądza. Foyer tęatru odświętnie 
przybrane, udekorowane fotograijamt artystów zdjęcłamt z 
atelier p. Langego przy ul. Solnej, Zaopatrzony bufet gospo= 
darat Teatru Miejskiego, oraz clou wieczoru kabaret t premioe 
wante najpiękniejszych masek — ściągną liczne rzesze żądnej 


_ artystycznych wrażeń publiczności, której na tym miejscu 


składa życzenia pomyślnego „Dosieęzo Roku” R. C. 
-+> W SPRAWE PRZEDŁUŻENIA WYKUPU PATEN: 
TOW. Związek Tow. Kupieckich komuntkuije co następuje: 
Z naszego ramienia skoimuntkował się p. poseł Krzywłóski z 
Izbą Skarbowa w sprawie wykupu patentów t donost, że po 
porozumieniu się z p. nadradcą Weinarem oświadczył tenże, 


` że przedłużozo termin wykupu patentów do przyszłej soboty 


—* „RATUJCIE DZIECI“ Wielka kwesta na Pomorzu 
nd 3lego grudnia do 3l=go stycznia 1923 r. Rozpoczynuny 
kwestę z dniem św. Sylwestra ufając, że w czasie tych dl 
radosnych dla dziatwy wszystkie serca ludzt posiadających, 
uderzą litością i wsnółczuctem dla małoletniego steroctwa 
że każda ręka wyciągnie stę z serdeczną pomocą. Drobny 

'datęk nłe zubożył jeszcze nikogo, a ofiarność ogółu Met w 
stanie tworzyć wielkte dzieła. 
„A to coś kiedyś dobrego zrobił dla swych bract 
Jest diugiem, który Pan Bóg z iłchwą ct zapłaci. 
Biura „Ratujcie Dzieci“ 
Tornń, ulica Warszawska 14, I pir. 


„„ki* RATUJCIE DZIECI”. Nie dałcte winąć fizycznie i 
moralnie tej przyszłości kraju naszego, niech pod czujinem 
okiem troskliwej opieki wyrosną na dzielnych obywateli i 
obywatelki Polski. Spieszcie z oftarą t nie odmawiaicie dat" 
ku kiedy do domu waszego zapuka kwestarka. Nie każdy 
może do swego ogniska domowego przygarnąć sierotę, ale 
może swoją pomocą pieniężną zapewnić bezdomnemu dziecku 
xmnieszczenie w jednym z Zakładów Wychowawczych, gdzie 
„naidzte cłepło £ miłość rodzinnego domu. 

Biuro „Ratujcie Dzieci", 
Toruń, ul. Warszawska 14 I ptr. : 

-Wt CHORZY SZPITALA REJONOWEGO DZIĘKUJĄ na 
tej drodze Paniom Czerwonego Krzyża, Iż pomimo trudności 
i sprzeciwu 1 w tym roku urządziły tm gwiazdkę. 

—%  Przezacnym Dobrodziejom naszym, któ- 
rzy wspaniatomyślnerni datkami przyczynili się do spia- 
cenia zaległych naszych długów i do urządzenia wesołej 
Gwiazdki dla zakładu ubogich sierot, szczególniej pp. 
Prezydentowi miasta, Korzeniewskięmu, Dyrektorowi 
fabryk maszyn „Unja*, radcy Klimkowi, radcy Jurkowi, 
Bronikowskiemu. profesorom i słuchaczom Prywatnej 
Akademji Handlowej. także wszystkim innym Dobro- 
fziejom, którzy w cichości serca, czyniąc dobrze z mi- 
łości Boga, z miłosierdzia dla sierot złożyli swe ofiary, 
składają na tej drodze jak naiserdeggajejsze i najszozer- 
sze „Bóg zapłać”. 

Sa Kuratorjum Zakiadu Siostry Elżbietanki 
Ks. Dembek e D M. Urbitia, Przełożona 

--** REHABILITACJA. Zawikłany w kradzieże w gim- 
nazjum żeńskiem tercian tego gimnazjum, jak śledztwo ustaltło 
okazał się zupełnie niewinny. Fakt ten podajemy do publicz- 
nej wiadomości, dementuiąc w, ten sposób poprzednią w 
tej sprawie władomość» 
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—** D wczorajszym wieczorze na kuchnie dla ubo- 
gich powiedzieć możemy, iż pod względem liczby słu- 
chaczy żądnych reminescencji romantyzmu należał do 
bardzo udatnych. O walorach artystycznych produkcii 
amatorów i amatorek, którzy swój czas i dobre chęc' 
oddali na usługi celowi flantropiinemu nie będziemy się 
szeroko rozpisywać. nadmienimy tylko że usłyszeliśmy 
ładny baryton, wokalnie zyskała poklask serenata Bragi. 

Szczęśliwymi były pomysły do tańców klasycznych 
z których walc w umiejętnem oświetleniu był bardzo 
efektowny i jak na siły amatorskie zupełnie nierażąco 
w ramach estetycznych oddany; był to udatny i nał wie- 
czoru, również udaną była introdukcia (Balada XX-go 
wieku) po której nastapił bardzo piękny żywy obraz 
(śliczne ugrupowanie bogiń Parek). Odczuwaliśmy za- 
tem brak „clou“ tego wieczoru „Piękna i Fantazji*; 
kto jednak te ostatnie wyczuć potrafił nie był zawie- 
dzionym. a jeśli było za mało przyszłość wynagrodzi. 
bo w każdym razie z zadowoleniem stwierdzić można. 
iż posiadamy w grodzie naszym ludzi o wielce dobrej 
woli i zrozumieniu potrzeb głodujących, dła których do- 
bra pracy swej ne skąpią, a było jej niemało. 


4" OPŁATEK W STRAŻY POŻARNEJ: Nasza straż 
ogniowa zwyczajem dorocznym dzieltła stę w czwartek wie: 
czorėm również opłatkiem. Na uroczystość gw'azdkową, któ- 
ra staraniem wielkiej części społeczeństwa stała się dla Stra» 
żaków i ich rodzin jak 3 dla wszystkich wdów t sterót po 
zmarłych wspan'ałym obchodem wiziliinym, przybyłi przede 
stawicielt i interesowani z wszystkich warstw społeczeństwa. 
Wieczorek zagai! jedrna przemową kierownik straży p. Kos 
szewski. 

Następnie odegrano Sztukę amatorską. 
tane były deklamaciami i monologami. 

Dziewięctosietni syn kierownika wygłosit bardzo piękny 
kupiet strażacki a nakontec kilka letnie dziecko nadognio- 
mistrza wręcżyło panu Kaszewskiemu w dowód uznania jego 
pracy przez ogół wspaniały bukiet kwłałów. Najmilszą nie- 
spodztanką było dia wszystkich rozdawanie części podatków 
fundowanyck przez społeczeństwo» 

Po oficjalnej części uroczystości bawłono się przy dźwię 
kach orkiestry aż do Sigi godziny rano. 

Zaznaczyć należy, Ze podczas uroczystości zjawili stę na 
sali entuzjastycznie witani przedstawiciele naszych władz, 
którzy nie omieszkali bawić stę razem ze strażakami aż da 
samego rang- Obdarowani szczęśliwcy wracali w podnio= 
Siem nastroju do swoich domów. Wczoraj wieczorem rozs 
dziejano w lokalu straży w dalszym ciągu podarki, tak, że 
prawie każdy strażak został obdarzony. 

Kierownictwo straży składą na tej drodze wszystkim 
ofiarodawcom najserdeczniejsze staropolskie „Bóg sapłać" za 
złożone na ten wzniosły cel dary. 


—_%* Przedstawienie Gwiazdkowe Ochronk! 
i Zakładu Sierót na ulicy Rybackiej odłożone z po- 
woda żałoby po Ś. p. p. Prezydencie Państwa — odbe- 
dzie się dnia 4 go stycznia 1923 o godz. ei po po- 
łudniu w teatrze miejskim. Zysk na potrzeby sierót. 

—-** Wzrost drożyzny w Grudżiądzu, Dowia- 
dujemy się, iż posiedzenie komisji do badaia wzrostu 
kosztów utrzymania, w celu ustalenia wzrostu dro- 
żyzny w miesiącu grudniu, odbędzie się dopiero dnia 
4. stycznia r. p. Ogólnie przypuszczają, że komisja 
dojdzie do wniosku, że koszta utrzymania podniosła 
sią w grudniu w porównaniu z listopadem conajmniej 
o 80 proc., a to ze względu na podrożenie żywności, 


AE PRZYBÓR WISŁY w ostatnich dniach, według ści: 
słych danych stacii wodnych. wskutek gwałtownego puszczę: 
uła lodów w górze Wisły, woda w Warszawie nagle przy- 
brała, tak, Be gdy przed południem poztom Zei wskazywał "Fr 
348, około godziny 10 wieczór wynosił -}- 400. 

W ciagu dnia kra zajmowała całe koryto rzeki t przybór 

się wzrmagdł, wbrew jednak fafszywym informacjom, stacia i 
tor kolejki Jablouna-—Karczew do godziny 11 wteczór nie 
były zagrożone. 
nie, możliwe jest, że kolejka zostanie unieruchomiona. 
Pod Siek'erkami woda wystąpiła z brzegów t zulała dość du% 
ży obszar lak tam położonych. Wylew paniki nie wywołał, 
a brzegowi warszawskiemu na razie nic nie grozi, wbrew 
błędnym tniormaciomi. 

Wobec tego należy się i u nas także spodziewać gwaľto=- 
wnego Wprzyboru Wisły. Podając le wiadomość, przestrze: 
gamy ludność, zamieszkującą nadbrzeżt, żeby się na każdy 
wypadek na czas przed wszelkiemi ewentualitościami zabeze 
pieczyła- 


Antrakty przepla» 


——%* .Przychwycenie Tzezimieszka. Policja 
aresztowała w tych dniach ponownie pewnego Wł. 
Sachute, kancelisty zam. przy ul. strzeleckiej, którego 
dopiero niedawno temu zwolniono z arosztu. Wy- 
kazało się bowiem, że aresztowany jest sprawcą kra- 
dzieży u swego brata i szwagra w Drzycimiu w pow. 
świeckim. 

Aresztowanego odstawiono do sądu. 

—*% Kradzież. Wczorajszego dnia skradziono 
p. H. zamieszkałemu przy ul Długiej 9 w pewnej 
kawiarni 506 tys. marek z płaszcza.» Okradziony za- 
meldował sprawę natychmiast policji śledczej, która 
jest inż na tropie złodzieja kieszonkowego. 

Zapewne nie minie go wnet zasłużona kara. 

»—** Ubezp eczenie urządzeń wodociągowych 
przed mrozem. Przypomina się właścicielom domów 
przy nastać mogacych mrozach o obowiązku ubez- 
pieczenia przewodów i urządzeń wodociągowych przed 
mrozem. Notzaąstosowanie się do powyższego powo- 
duje, że woda w rurach i kurkach umieszczonych w 
ścianach zewnętrznych domów w izbach niezamiesz- 
kanych i nieopalanych, korytarzach, sieniach i t. p. 
zamarza; zamarzaję także wodomierze umieszczone 
w szybach płytkich nieprzykrytych podwótną przy- 
krywą lub w piwnicach zimnych bez okien i t. p. 

Ziamarznięcie * ody w przewodach powoduje naj- 
częściej pęknięcie ich a po odtajaniu nadmierny upły w 


nie dopuścić. 


Właściciele domów posiadają przeważnie doświad 


D De przybór wody w ctągu nocy nie ustaz 


3i-go grudnia 1922 r. 


naprawy. 

D atezo właściciele domów w swoim własny 
'nteresie powinni czuwać nad tem, by do zamarznięsi 
rodkami do tego są owijanie prze» 
wodów słomą, przykrycie szybów wodomierzowych 
szczelnemi przykrywami podwójnemi, a jeżeli prze- 
wody umieszczone są w ścianach zimnych, nieogrze- 
wanych, to należy te rurociągi wyłączyć na czas kiedy 
wody się nie używa tj. na noe i wodę z nich wypuścić, 

Szczególną opieką należy otoczyć wodomierze, 
które trzeba sprowadzać z zagranicy i to za bardzo 
wysoką cenę = 


| wody, co powoduje wysokie rachunki za wodę i koszty 


czenia z ubiegłej zimy, które części ich urządzeń. 
wodociągowych na zamarznięcie są narażone, dlatego 
nietrudno im będzie zabezpieczyć się zawczasu przed 
tem niebezpieczeństwem. 

—% Wlepisnie znaczków inwalidowych. W 
myśl uchwały z doia 23. b. m. zarząd kasy chorych 
przystępuje z dniem 1 1. 23 r. do likwidacji oddziału 
inwalidowego. Wobec tego wszyscy pracodawcy są 
zobowiązani od dnia 1 stycznia 23 roku sami wlepiać 
znaczki inwalidowe dla swych pracobiorców. , 

Wydawanie kart kwitowych natomiast nastapi 
z powodu nawału pracy dopiero z dniem 1. lutego 
1923 roku. 


Fuch towarzystw, 


--(rt) OBCHÓD GWIAZDKOWY TOWARZYSTWA CZY» 
TELNI DLA KOBIET. Towarzystwo Czytelni dia Kobiet 1:- 
rządza we wtorek dnia 2zgo stycznia o godzinie 7=mej mieczo” 
rem na dużej sall w Bazarze dla członków Towarzystwu uro- 
czysty ebchód gwłazdkowy z bardzo pięknym, urczmiconyin 
programem, ! wielu ntespodziankami na który się wszystkie 
członkinie iaknajuprzejmiej zaprasza. Zaznacza sie że obe 
chód gwłazdkowy urządza stę tylko dla członkiń £ dlatego 
na salę wpuszczać będziemy tylko członkinie za okazaniem 
ległtymacjł. Zarząd. 

(rt) Da młodzieży harcerskiej. Wesołe przed- 
stawienie amatorskie urządza ill. żeńska or? barter- 
ska w niedzielę o godz. © popol. w szkole wydziałowej 
przy ulicy Trynkowej, — Zapraszamy miodzież har 
cerską. — Szczegóły na miejscu. 

-(rt) BACZNOŚĆ WŁAŚCICIELE DOMÓW! We włos 
rek 2 stycznia o godzinie 7 t pół wieczorem uu sit Hotelu 
pod Złotym Lwem odbędzie się zebranie. Monecn wygłosi p. 


poseł Krzywiński. 
Reklama. 
l 


SWÓJ DO SWEGO! Firma Walenty Kucharski (skład 
żelaza, naczyń domowych, kuchennych, szkła i porcelany przy 
ulicy Starej 17/19) powiększa w krótktm czasie swój skład. 
Postępując podług naszej zasady: Swój do Swego — staraj- 
my się powiększać polskoskatolickie tntertsy, kupując li tylko 
u Swego. Zwracamy uwage kapitalistorn, chcącym się przys 
czyntć do wzrostu naszego ubogiego przemysłu, na dzisieiszy 
anons ftrmy K. 

SÉ NOWA PLACÓWKA POLSKIEGO PRZEMYSŁU W 
GRUDZIĄDZU: Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
firmy Szulc przy ulicy Toruńskiej ur. 7. (dawn G. Behrendt). 
Pan Szulc, gorliwy Polak t dztałacz piebjscytowy na Warmit 
zasługuje na poparcie ze strony Społeczeństwa. Nowy wie 
ściciel przyczynił się tym sposobem do wyknpienia poważuęj 
gałęzi bławatnego z rak żydowskich. Szczęść 
Boże! 


przemysłu 


£ Pomorza. 


Gołębiewo. (Gwiazdka szkolna). Za 
inicjatywą i wiel, em poparciem materjalnem k tka Pań 
z okolicznego obywatelstwa, urządzono w tut. szkole 
dnia 28 bm. gwiazdkę dla dzieci. 

Sala szkolna pięknie udekorowana rękoma dzieci 
w wieńce i godia narodowe, gościła w swych śelanach 
w dniu tym, trozpromienioną dziatwę, jej rodziców i Dez, 
nie zebranych gości, Na program złożyły się śpiewy 
o treści religijnej i narodowej oraz aktnalne deklama- 
cje wykonane pod kierownictwem miejscowego nauczye 
ciela p. A. Myjaka, Dzieci wywiązały się "e swego zae 
dania ku pełnemu zadowoleniu zebranych. Po opłatka 
i rozdzieleniu dzieciom przygotowanych potarunków 
przemówił na zakończenie w g'rących i serdecznych 
słowach członek Rady szkolnej miejscowej p. Rozwa- 
dowski z Ozeczewa. 


|=, 0 o e 
Z całej Polski. 

DT KRAKÓW. Skandaliczne zajście ma mszy pastóre 
skiej w koścele Mórjatkim). W tym roku kościół Marjacki 
był w czasię mszy pasterskiej widownią gorszącycii scen. 

| Jeszcze przed msza pojawtła się w kościele liczna grupa pod- 
| mtejskich podpitych ludzi, którzy nie zważając na tok nabo 
| żeństwa, urządzili sabie przy akompaniamencie harmonit śpiew 
koied, Wywałało to oczywiście wielkie zamieszanie w kos 
ściele, a u uczestników nabożeństwa niszmierne oburzenie. 
Należy napiętnować_— piszą „Wiadomości Krakowskie" — 
| niebywałe zachowanie się szumowin, które swojtm zachowaa 
Lem stę i rozpasantern sprofanowały świątynię i obrzędy 
religijne. 


E 
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Sekretariat Chrześcijańskich Związuów Zawodowych 
| stnięje w Grudziądzu przy ulicy Groblowej 3k 
warty jest od £-—1 f od 3—6. 
Tam łnteresenci otrzymać moga wszelkie informacje f 
morady w sprawach zawodowych (td, Kierownikiem jest pr 
ian Nawsk Teleton 713 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc- Grudziądz. 
Za redakcję: Izydor Średzki» 


31-g0 grudnia 1922 r. 


Wystawa monet wojennych 
w Muzeum Miejskiem w Grudziądzu. 


W czterech gablotach wyłożyła Sekcja Muzealna T. C, 
L. w dziale archeologicznym Muzeum zebrane dotychczas w 


Grudziądzu monety i bony wojenne. W pierwszej gablocie 
są monety wydane przez zarządy miast polskich t niemiec- 
kich oraz pieniądze używane wyłącznie w obozach jeńców. 


Wśród monet są. okazy dość prymitywne jak np. z Wa- 
brzeźna, Dąbrowy, Jabionowa t Łasina, gdzie. jesi po jednej 
t drugłej stronie tylko liczba t napts bez wszelkich wyobra: 
żeń, herbów itp. Przeważnie jednak magistraty umięszcza- 
ty herb miasta po jedne) stronie a liczbe, oznaczającą wars 
tość monety po drugiej. 


Jest io bardzo ciekawe, źródło studiowania heraldykt, 
zapoznania się mianowicie z herbami miast. Toruń ma np. 
tarcz z. bramą j trzema wieżyczkami, trzymaną przęz anioła 
z dużemi skrzydłami: Działdowo tron o wyglądzie gofyckies 
go ołtarza z siedzącą ha nim postacią kobiecą z koroną na gło 
wie, zresztą słabo uwypuklone; Bydgoszcz tarcz z bramą it 
wieżami; Prabuty: brama, w której stot młodzieniec wspórty 
na tarczy; Poznań ma monety o bardzo wyraźnym rysunku: 
tarcz z. bramą, w której skrzyżowane są klucze, nn Wainie 
trzy wieżyczki, nad któremi są z lewej i prawej strony poz 
stacie świętych Piotra i Pawła, wiśrodku zaś: orzeł polski; 
Kwidzyn ma pastorał, mitrę t krzyż w herbie, przypominając 
ce dawnę katolickie czasy miasta. 


Niektóre monety mają ctekawe wyobrażenia, o kiórych 
można, być w wątpliwości, czy to herby albo też symbole: 
Tak np. Hagen ma tarcz z dębem, Głogówek trzy sierpy i 
trzy winogrona, Traunstein duży kłos z długiemi źdźbłani, 
Liidenschełd wysuwająca się z poza muru ręka trzymająca 
granat ręczny; Crailsheim: ea oblegana przez wojsko. 


Napis, czyli legenda, określa Zwykle tylko. miejscowość 
dla której monetę bito i rok, lecz czasem są ciekawe dodatki 
np. na monecie z Prabut: „In grosser Zaił 1917“, Meuselwitz: 

„Gültig bis 1 Jahr nach Friedensschluss*. Moneta okupacji 
niemieckiej na wschodzie ma cztery wawrzyny, napis: „Qez 
biet des Oberbefehlshaberś Ost” a na drugiej: stronie to ros 
sylsku: 1 kopiejka- 


Przeważnie są monety okrągłe z gładkim brzegiem. Są 
jednak wyjątki. Monety z Łasina, Crailsheimu t inne są ós- 
miokątne, moneta Tow- Akc. z Berlina czworokątna z zaokrąe 
glonemi rogami, z Hagen ma brzeg falisty. Okaz z Osterburg 
ma okrągłą dziurkę poniżej środka, z Frankfurtu nad Menem 
dzłurkę trójkąłnąs — Monety mówią nam dużo o hisłorit 
miast, o pomysłach Lo technice mniej: lub więcej wyrobionej 
lub wytwornej, 


Monety jeńców wyróżniają się od innych gorszem wyko- 
naniem: À, pośledniejszym metalem. Monety obozów w  Unie- 
wie i Gripi Sa okrągłe, z Bytowa Se kątne, z Tucholi mie- 
Sang, ` 


'© bonach wystawionych napiszę później. 
wić monety używane. w różnych czasach, począwszy od naj- 
starszych, to byłby ciekawy t pouczający obraz. lturalny. 
danej epoki. Jednym. z najstarszych pieniędzy to — wół. Tak 
ja nie żartuję u Rzymian pecus (wół) t pecunia (pieniądz) 
mialy pierwotnie to samo znaczenie. Nawet dziś spotkać 
można ludy, które używają monety wyrzniętę ze skóry wołu, 
albo wprost całe skórki dzikich zwierząt. Zresztą jeszcze 
starsze są. kamyki i muszle «przywożone z dałekich krali i 
służące jako środek, płatniczy. te muszle zuaiduje uczony np. 
w grobach przedhistorycznych Pomorza. 


Gdyby zestQ: 


Inne bardzo nam dziwne rodzaje pieniędzy to kawałki cys 
ny np. u starych Meksykan, kawałki prasowanej herbaty w 
Azit; kawały bawełny lub surowego żelaza w Afryce, tytoń 
w Wirgtnii itp 

*Naiogólniej przyjęło się jednak srebro jako metal mone» 
tarmy i dla cenntęjszych jednostek złoto. Nowsze czasy prze- 
szły do papieru, tworząc banknoty a w chwilach krytycznych 
przełomów do monet żelaznych, lub mostężnych. 

Monety są częstokroć jedynym świadectwem handlu, jaki 
utrzymywały społeczeństwa w czasach, z których alba piśż 
młennych dokumentwó niema albo żadnych notatek o spró 
wach ekonomtcznych. Na tej podstawia stwierdzono np- że 
Pomorze w okresie wczesnohistorycznym (600--1000 po Chr:), 
utrzymywało żywy stosunek handlowy z Arabami bo tak du- 
fo znaleziono tu monet arabskich, że nazwano swego czasu 
ten okres wprost epoką Nrabską 


„Wyobrążenia na monetach uczą gas o wyglądzie 'ludzt co 
do stroju, zarostu, bront, dają pojęcie o rysach twarzy. panu» 
łących, 0: mennicach, o: mincerzach, o prawach miasti pań: 
Steg, 


Ale trzeba umieć — czytać:.. 


Logg? 


Teatr Miejski w Grudziądzu. 
} IL. - A) 


ZESPÓŁ ARTYSTÓW. 


Chcąc mieć całkowity obraz działalności „Ieatru 
Miejskiego” w Grudziądzu w r. 1922, trudno zapomnieć 
e głównych jego sprężynach, t i. artystach dramatycz- 
nych. Trzymiesięczny pobyt tychże na scenie gru» 
łziądzkiej, daje nam możność sine ira et studio wypo- 
wiedżieć o tich swe zdanie. 

Zespołem artystów kierowali przeważnie dwaj Te" 
żysęrzy: Andrzejewski i Lenk, Poza tymi. „Warsza: 
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GŁOS POMORSKI 


Hasła na Nowy Rok. 


Bóg Wszechmocny w Roku Nowym 

Niech z Swych łask udzieli zdrojů, 
« Prawdziwego nam pokoju ` 

Do rozdźwięku niech domowym 

Bratnia miłość zapanuje. 

W zgodzie naród niech buduje 

Swego państwa: dumny gmach, 

Że ria wrogów padnie strach, 

Tak, że żaden się nie waży 

Podnieść palec na nas wraży- 


"Niechaj Polska w Nowym Roku 

` W gronie swych współzawodników 
"Naprzód idzie krok po kroku, 

, Pewna pracy. swej wyników, 

Jeśli naród w zwartym froncie 
Pójdzie naprzód ku celowi! 

O szetokm hotyzoncić 

Dajcie ludzi narodowi 

Jako wodzów, a zwycięży 

ideałów swych me zwęży! 


A młodemu pokoleniu 

Dajcie przykład. jak pracować, — 
Jak z niczego cud wykować, — 
Naprzód iść ku odrodzeniu! 
Polska dojdzie do rozkwitu, 

Gdy ujmiemy w dłonie młoty 

I fundament jak z granitu, 
Poświęcaliąc znojne poty, 

Pod ojczysty gmach stworzymy: 
Wtedy triumf jej ujrzymy. 


Słonecznego tego celu, 

Roku Nowy. daj zbliżenie! 

Ran z walk bratnich zabliźn'enię! 
iPocieszenie smutnych wielu! ; 
Niech podniesie Śmiele głowy 
Narodowy hufiec zwarty. 

Piszmy nowych dziejów katty. 
Dzierżąc sztandar Chrystusowy. 
Będąc wierni Kościołowi, 

Damy szczęście narodowi. 


Szpakiewicz Z Torunia, „Pa- 


wiankę” reężysero wał dyr. 


na Beneta“, „Pioshki Tyrolskie*, „Wesołą Lole“ i „Ro- 
berta i Bertranda" dyr. Lange. 
O reżyserii p. Andrzejewskiego ogólnie, możemy 


powiedzieć. że każda przezeń przeprowadzona sztuka 
posiada cechy wypracowania w nąjdrobniejszych szcze- 
gółach, co jest zbawienne tylko dla aktorów początku- 
jących; zabójcze zaś dla artystów, stojących pewną nó- 
gą qua scenie. P. Andrzejewski jest w całem tegó słowa 
znaczeniu profesorem dbałym o całość i dla tei całości 
poświęcającym indywidualizm. Na pierwszem miejscu, 
wśród wyrceżyserowanych przez niego Sżtuk . należy 
postawić Fredrowską komedję klasyczną „Ożenić sę 
nie moge.“ W niej to znać było tryby reżyserii, bez 
których cecha klasyczna zeszłaby do roli parjasa, tole- 
rowanego jedynie dzięki nazwisku autora. Pozatem p. 
Andrzejewski wyreżyserował fragment „Dziadów“, 
„Sublokatorke* i „Balladynę*. Na każdym z tych dra- 


matów (w znaczeniu literackie), w mniejszym lúb 
większym stopniu, spoczęła ręka reżysera. Do$trze= 
galne braki, szczególnie w „Balladynie", przyp sywać 


należy raczej zespołowi artystów lub 1 wpływom, 
stojącym poza siłą i wola reżysera. 

P. Lenk wyreżyserował cztery sztuki: „Kościuszkę 
pod Racławicami", „Burm'strza Stylmnodu”, „Gorącą 
krew“ į „Sobowtóra** W przeciwieństwie do p. At- 
E ee Ee reżyseria iego daje wrażenie niekrępo- 
wania indywidualizmu każdego bez wyjątku artysty i 
ograniczenia się do pogiębienia rysów charakterysty" 
cznych danej sztuki. Pozatem p. Lenk posiada talent 
inwencyjny, który mu pozwala na wydobycie maxi- 
mum zaciekawiemia widza. W myśl tych cech zasadni- 
czych reżyserii p. Lenka, nailepiei poprowadzoną była 
„Gorąca Krew“ i „Sobowtór“. » 

O p. dyr. Szpakiew'czu, jako reżyserze, nie może- 
my wypowiedzieć ostatecznego zdania, ponieważ reży- 
serja „Warszawłanki* napiętnowana przedewszystkiem 
była dorywczością, co wynikło z- niedostatecznej ilości 
prób pod okiem kierownika. 

Co do pracy teżyserskiej p., dyr. Lange, musimy 
stwierdzić, że nie wykazuje ona tej sprężystości, co jego 
praca na Stanowisku dyrektora Teatru. Głównem -jej 
polem: wodewi!i. Tak w wodewilu, jak w farsie, tempo 
odgrywa pierwszorzędną rolę, bez którego akcja łamie 
się, gmatwa. Brak tej kardynalnej zasady zauważyliśmy 
i w „Wesołej Loli“ i w . Robercie i Bertrandzie*, a także 
potrosze i w „Piosnkach Tyrolskich'. Te ostatnie były 
Co do „Pana Beneta“, ten ro- 
reżyserii p. Andrze- 


najlepiej noprowadzone. 
dzaj dramatu należy pozostawić 
iewskiego. 


Ogółem biorąc reżyserję „Teatru Mr wydaje się 
nam, że dramat poważny i komedia winny być kiero” 
wane tylko przez p. Andrzejewskiego, reszta zaś, a 
więc lekka komedia, farsa, sztuka ludowa i te p. przez p. 
Lenka. I w wodewilu ten ostatni przy reżyserii p. dyr. 
Lange winien mieć głos doradczy. 

Wśród artystów na pierwszy plan wybił się p. An- 
drzejewski, Wszystkie jego kreacje, bez wyjątku, na- 
wet w operetce, są opracowane bez najmniejszego 
zarzutu: Wspaniałym jest jako burmistrz Stylmondu; 
przepysznym w roli Narzeczonego w „Sublokatorce“! 
dobrym w roli Lichockiego i Lirnika w , Kościuszce pod 
Racławicami“; poprawny jako Gustaw-Konrad w Mic- 
kiewiczowskich „Dziadach“. We wszystkich tych kre- 
acjach znać urtystę w każdym calu, artystę obeznane- 
go par excellence ze sceną, który nigdy nie puszcza się. 
na bystrę fale przypadku. 


To samo możemy powiedzieć o p. Lenku, jako art. 
dram, Dotychczas odtwarzał on Ippełmeyera w „Ro-, 
bercie i Bertrandzie*, Grabca w „Baliadynie”, Bartosza 
Głowackiego w „Kościuszce pod Racławicami", Claus'a 
w „Burmistrzu Stylmondu* z których najlepszym był 
Ippelmeyer i Claus, dwie zupełnie odmienne kreacje. 


Jednym z najbardziej obiecujących młodszych arty- 
stów na naszej scenie jest p. Łoziński. „Widzieliśmy go 
w tak różnobarwnej palecie gry scenicznej, że wywołu-. 
je ona zdziwienie: Z każdej roli wychodzi ten artysta 0- 
bronna ręką, dając zupełnie odmienne kreacje. Był on 
Piochem „„Robercie i Bertrandzie*, Ekonomem w 
„Dozynkach*, doczepionych do „Gorącej Krwi“, Gasto- 
nem Marcinelle w „Sobowtórze', Gdańskim w „Ożenić 
się nie mogge“, Nieszczęsnym w .Sublokatorce*, Sekre- 
tarzem w ,Burmistrzu Stylmondu', Lenartowiczem w 
„Kościuszce pod Racławicami“, Zanem w fragmencie 
„Dziadów“, Pustelnikiem w „Balladynie" oraz Chłopic- 
kim w „Warszawiance'. P. Łoziński, poza p: Andrze- 
iewskim, jest bodaj naipilniejszym artystą Teatru M. 
traktującym sztukę sceniczną nadzwyczaj poważnie, co 
jest również zadatkiem iego wybicia się ponad poziom 
przeciętności. 


* Wybitny talent komiczny posiada p. Joźwieki. Jego 
Teofil Malwiński w „Wesołej Loli“, Robert w „Rober- 
cie i Bertrandz'e*, Baron w „Piosnkach Tyrolskich* u- 
zyskały zasłużony aplauz rozbawionej publiczności. 
Ponadto widzieliśmy go w roli Szafrańca w „Gorąca 
Krwi" — i przyznać musimy, że i ta rola, odtworzoną 
została bez zarzutu. 


Nadzwyczai pożytecznym artystą jest p Zbysz- 
kowski. Gra on wszystko, co mu powierzą. niejedno” 
krotnie nawet role przerastające iego siły. Reżyseria 
winna go nieco oszczędzać, ponieważ, jak to zanważy= 
liśmy po pstatn ch sztukach, artysta, nie mając czasu na 
sumiene opracowanie ról, robi je szablonem, który mo- 
że stać się przekleństwem jego przyszłej kariery sceni- 
cznej. Grał on niemal w każdei sztuce, iaką wystawiał 
Teatr M.: w. „Robercie i Bertrandzie* rolę dr. Craustil- 
| lac'a, w „Wesołej Loli“ Adama Skorupskiego, w „Sub- 
lokatarce* Doktora, w „Ożenić się nie mogę” służącego 
Macieja, w „Sobowtórze* Pułkownika Lebuchois, w 
„Gorącej Krwi“ St. Okolskizgo, w „Bumistrzu, Stylmon- 
du“ Komendanta „Barona von Rochov, w „Kościuszce 
pod Racławicami* gen. Wodzickiego w „Balladynie” 
Kirkora, w „Dziadach“ Ducha. 


Najlepszą kreacja p. licewicza jest Pułkownik w 
„Panu Benece'. Oddał ią artysta bez cienia zarzutu: 
Ponadto odtwarzał p. licewicz z powodzeniem Floriana 
Florka w „Ożenić się nie mogę”, Katkowa w „Kaścinsz- 
ko pod Ractawicami” i Felka w  „Sublokatorce” oraz 
szereg ról pomnisiszych: Adolfa w „Dz adach“, Lekarza , 
Koronnego w „Balładynie”, jaques ta Sikaprala w „Ro 
bercie i Betrandzie `, Wojtka w „Dożynkach* i Kazimie* 
rza w „Sobowtórze*. 


Bardzo dobrym artyMtą, który na scenie grudziądz 
kiej kreował dotychczas role drugorzędne, jest p. Bur- 
| ski. Grę iego cechuje równowaga spokój co świadczy 


o długoletniem obyciu się ze sceną. Widziel śmy go w 
rolach: Archanioła w „Dziadach“, Starosty Szujskiego 
w Kościuszce pod Racławicami", Fon Kostryna w 
„Balladynie*, Qionyarda w „Robercie i Bertrandzie" j 
Organisty W- „Dożynkach'. 


W p. Cichockim poznaliśmy h'etylko artystę dra» 
matycznego. ale i baletmistrza; najlepszym był jego 
A. Barisart w „Sobowtórze', ponieważ artysta mógł 
być jednym i drugim. W innych rolach p. Cichocki, w 
stosunki do reszty zespołu, był za głośny. Mam tut 
na myśli przedewszystkiem Zdzisława w „Pana Bene- 
Jankowskiego w „Dziadach“ i Gralłona w „Balła- 
Pozatem odtwarzał p. Cichocki Por. O. Hilme= 
kilka ról epizodycznych 


cie*, 

dynie", 

ra w „Burmistrzu Stylmondu“ 
w „Kościuzce pod Racławicami *. 


Bertrand" p- Drweskiego bawił publiczność przez 
długi szereg wieczorów. Pozatem widzieliśmy tego 
artystę w roli Freienta w „Dziadach“. 


P. Zbieszyński w rołach J. Gilsona (Burmistrz Styl- 
mondu), Filona (Balladyna), M. Kochanowicza (Gorąca 
Krew), Zegoty (Dziady), Paety (Warszawianka), S. 
Bandhe'md (Robert ; Bertrand), Krzyckiego i Świstal- 
skiego (Kościuszko pod Racławicami) pozostał takim, 
iakin poznaliśmy go w kreacji Nuldera w  „Ożenić się 

nie mogę. 


Niemal we wszystkich sztukach repertuaru Teatru 
M. brał udział. p. Szymański, odtwarzając role pomnieje 
jest Młody Oficer w 


i 


sze. Jegor kreacją bez zarzutu 


d 


„Warszawiance'+ Co do tego artysty, pod adresem dy- 
Tekcji i reżyserii, apelujemy, by przez zbytnie wyko- 
rzystywanie nie pelmęty go na drogę, którą kroczy o- 
becn'e p. Zbyszkowski. - 

Poza tymi artystami scena grudziądzka posiada je- 
szcze pp.: Goszłtowskiego, którego jeszcze bliżej nie 
znamy i Górskiego-Bajona. Również i dyr. Lange wy- 
stępywał w kiku sztukach; zdaniem naszem żaden z 
dyrektorów teatrów nie powinien brać bezpośredniego 
udziału w grze scenicznej, ponieważ oddając się stud- 
łom roli. może zapomnieć o kierownictwie teatrem (co 
ma szczęście dotychczas w Teatrze M. nie miało miei- 
sca), jak i nie mniej wprowadzić pewnggo rodzaju fer- 
ment w zespół artystów- 


Naogół scena grudz'ądzką posiada, jak na młodą 
seene, dosyć dobrą artystyczną obsadę męska. Tego 
nie możemy powiedzieć o art. obsadzie kobiecej, która 
wykazuje wiele łuk. 


Z pomiędzy artystek na czoło stawiamy p. Hartma- 
ową, długoletnią zasłużoną artystkę, znaną nam je- 
szcze z występów w „Teatrze Pomorskim“. Na scenie 
Teatru M. w dzieliśmy ią tylko w trzech kreaciach. z 
których każda opracowaną była bez zarzutu: Matka 
wdowa w „Balladynić”, p. Lichocka w „Kościuszce pod 
Racławicami" i Matka w „Warszawiance”. 


Silne rolc bohąterskie odtwarza z należytem zrozu- 
mieniem p. Wysocka-Andrzejewska. Jei Balladyna o- 
degraną została zupełne po' myśli autora. To Samo 
powiedzieć możemy o Beli w „Burmisirzu Stylmondu* 
i Marji w „Warszawiance”. 


Przed kilkoma tygodniami opuściła Teatr M. p. Nad- 
worna-Doruchowska, Zap.sała się ona dodatnio w pa- 
mięci publ czności grudziądzkiej kreacii Hermenegildy w 
„Ożenić się nie moge.“ 

W rolach komed'owych (lub im pokrewnych) bar- 
dzo dobrą artystką iest p. Palczewska. Odbyta ze sce- 
ną, porusza Sę na niej swobodnie, wydobywaijąć z kre- 
acii maximum efektu. Odegrała ona dotychczas A. Le- 
clapier w „Sobowtórze”, p. Magierowa w , Subiokatór- 
ce“, Nani w „Piosnkach Tyrolkich*, Filomene w „Koś- 
See: pod Racławicami“ i Katarzynę w „Wesołej 

oli 

Jedną z artystycznych sił żeńskich jeszcze nie zu- 
pełnie zrównoważnych, ale wiele zapowiadających. jest 
"p. Tokarska. Na jedynaście premier danych w Teatrze 
M. artystka ta brała w 9 udzał. Fakt ten świadczy 
przedewszystkiem o olbrzymiej iej pracy, mogącei się 
równać z pracą p. Łozińskiego, Zbyszkowskiego i. Boys 
mańskiego. P. Tokarska z każdej powierzonej jej roli 
wybrnęła bez zarzutu (prócz Florisa w  „Burm'strzu 
Stylmondu"). Bezprzecznie najlepszą jest jej Magdale- 
na w „Gorącej Krwi“. Pozatem dobremi kreaciami były 
pozostałe: Julja w „Ożenić się nie mogę”, Skierka w 
„Balladynie", „Zenoba w „Sobowtórze*. Zofia w „We- 
sołej Lol“, Michałek w „Robercie i Bertrandzie”, Kuba 
w „Kościuszce pod Racławicami“. Ponadto p. Tokar- 
ska jest zgrabną amatorka tancerką, czego dała dowo- 
dy w „Piosnkach Tyrolskich*. 


P. Drozdowska należy do tego rodzaju pracowitych 
"artrystów, co p. Łoziński. Nawet z szczegółów -gry iei 
przebijają nadzwyczaj dobre chęci. Niejednokrotn e 
wystarczają one, lecz w wielu wypadkąch wymogi da- 
nych kreacii przerastają siły artystki, i z tego powodu 
gra wypada błado, hcz życia i werwy scenicznej. P. 
Drozdowska występowała w  nastepuiących rolach 
pierwszorzędnych: Aliny w „Baladynie“, Pauliny w 
„Panu Benecie", Anny w „Warszawiance*, Coletty w 
„Sobowtórze' oraz pomnieiszych: Szarloty w „Rober- 
cie i Bertrandz'e". Affnv w .Kościuszce pod Racławica- 

i“ i Pielegniarki w „Sublokatorce* 


Co do p. Mireckiej, która na scenie Teatru M. otrzy- 
mywały dotychczas role mnieiszej wagi) (Zuzanny w 
„Sobowtórze*, Chechlika w „Balladynie*, Brandyski w 
„Kościuszce pod Racławicami”, Marysi w „Wesołej Lo- 
t“) mus'my zaznaczyć: Ze obok szczęśliwych momen- 
tów, aktorstwo „jeszcze“ ją rozśm'esza. 


W ccenie grysnowozaangażowanej p. Czekaiównej, 
nie zabieramy głosu, ponieważ widzieliśmy ją zaledwie 
w jednej sztuce ti. „Sublokatorce” (Janina). Jak przy- 
puszczać możemy, jest ona artystką pożyteczną, mniej 
` więcej tej miary, co p- Drozdowska. 


Zespół artystów Teatru M. zorganizowany jest w 
Din grudziądzkiej Związku Artystów Scen Polskich, 
której przewodniczy p. Lenk, sękretąrzuje p. Zbierzyń- 
ski. Z ramenia Zwiazku istnieje „Komisja Artystyczna 
Teatru M. w Grudziądzu”, h Lenk, przewodniczący. 
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GŁOS POMORSKI 


Pozatem artyści zainicjowali utworzenie „Domu 
artysty“, wybierając zarząd z pp.: Andrzejewskitn 
(przewodniczący) i Hcewiczem (sekretarz) na czele. 
„Dom artystów“ znajduje się*w studium organizacyi- 
nem. 


ZAKOŃCZENIE. 

Czy ten teatr, jaki istnieje w Grudziądzu, wystar- 
cza? Czy na tem który jest można w dalszym ciągu 
budować? 

Oto dwa zasadnicze pytania, które cisną się pod 
pióra przy zamknięciu pierwszego półrocza działalności 
miejskiej sceny w Grudziądzu. Spróbujmy na nie od- 
powiędzieć. 


Z biegiem czasu, począwszy od dnia wcielenia Po- 
morza w skład ziem Rzeczypósool tej, gust i wymaga- 
nia artystyczne Grudziądzan niemal z dniem każdym 
wzrastały i wzrastają w dalszym ciągu. Ongiś wystar- 
czał Teatr obiazdowy którego pierwszem zadaniem 
było rzucanie żywego słowa polskego ze sceny, roz- 
budzenie zainteresowania do czystej polskiej mowy; 
potem niedonstatecznym był Teatr Narodowy z Toru- 
nia, pon'eważ przedstawienia jego zależąc od przypadku 
nie posadały tej ciągłości, jakiej wymagają większe 

miasta; w końcu nie wystarczył i Teatr Pomorski; mi- 
mo że posiadał cechy Teatru stałego, gdyż obywatel 
Grudziadza tesknił nietylko za lepszą era artystów. ale 
przedewszystkiem za przyzwoitą sztatą Sztuk ti. dekora- 
cjami, kostjumami i t. p 


Dzisiaj pozornie Teatr Miejski posiada wszystko — 
bo i artystów, którzy w większości wypadków nie za- 
wodzą. odnowioną i przystosowaną dog wymogów te- 
atralnych scenę i widownię, dekoracie, kostiumy, kin- 
kiety elektryczne itp. itp. ale . . . 


Wszytko to, co jest, wystarcza. dzisiaj i może w naj- 
bliższych miesiącach zadowoli publiczność, chętnie u- 
częszczając ja sztuki sceniczne. W niedalekiej przy- 
szłości. o ile Teatr erudziadzki, spoczywaiac na laurach 
(zresztą zasłużonych) nie będzie się rozwijał pod wzglę- 
dem tak artystycznym, jak i technicznym -— możemy się 
stać świadkami oziębienia stosunku publiczności do 
sceny. 

Aby to nie nastąpiło, dyrekcia, zasługi której uznać 
musi każdy myślący człowiek, w'nna się przedewszyst- 
kiem postarać o dokompietowanie zespołu artystów i 
rozważne, umiejętne traktowanie sił artystycznych. 
Szczególnej opieki wymaga zespół kobiecy, który znaj- 
duje się ciągle in statu nascendi. Czas najwyższy wy- 
brnąć z tego niemowięctwa. Nailepiej byłoby angażo- 
wać artystki (aby się zbytnio nie zaangażować) na o- 
kesy próbne. Która odpowie zadan'u niechaj pozostanie 
na scenie, a która nie — wolna droga w Świat szeroki. 
Scena grudziądzka nie powinna być ani szkołą, bo od 
S 2 szkoły dramatyczne, ani przytułkiem, bo jest za 
młodą 


Pierwsze kroki Teatru Miejskiego, są pomyślne. Je- 
go położeniu finansowemu zazdrości wiele cen w Pol- 
sce. Nie tylko finanowemu, gdyż i poparcie moralne 
Związku Artystów Scen Polskich, Związku Autorów 
Dramatycznych; instytucji państwowych 
wyho i szerokich mas społeczeństwa jest nadzwyczaj 
wydatne. Zmarnować jedne i drugie przez zatrzymanie 
pracy rozwojowej nie można. 


Że tak nie będzie. nie wątpimy nawet na chwilę. 
wierzymy, że każdy posterunek w teatrze. a więc: dy- 
rekcia, reżyseria, zespół artystów, dekoratoria itd. 
da z siebie naitepsze chęci i siły, każdy pilnując tylko 
swego zadania. Wierzymy, sądząc po dotychczasowych 
owocach, że drugie półrocze Teatru Miejskiego, obfito- 
wać będze w wiele przyjemnych niespodzianek. Ma- 
my również niesplonną nadzieję. że komisja teatralna Z 
p. prezydentem Włodkiem na czele, nie ochłonie z Za- 
pału, lecz z tym samym poświęceniem w dalszym ciągu 
opiekować się będzie teatrem dla dobra miasta i społe- 
czeństwa polskiego. Jan Przylibski. 


Artyści malarze w Grudziądzu. 
Prof W. Szczeblewski. — J. Polakiewiczówna. 


Celem zaznajomienia społeczeństwa z artystami malarza- 
mł przebywającymi obecnie w Grudziądzu podajemy poniżej 
encyklopedyczne szkice btograflczne dwuch przebywających 


obecnie w Grudziądzu artystów malarzy pp.: Prof. W- Szcze 


blewsktego i J. Polakiewiczównej. 


i samorządo”, 
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31-go grudni. 1922 r., 
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ukończeniu szkoły średniej ogólnokształcącej w Pelplinie. 
chcac wykształcić swe wybitne taienta malarskie udaje się 
do  drezdeńskiej Państwowti Królewsko=Saskiej Akademii 
Sztuk Pięknych. Tutaj kształci się pod kierunkiem światowej 
sławy profesorów: tajnego radcy Bantzera (natura), tajnego 
radcy Kiihn'a (ekspresjonista), tajnego radcy Strel'a (portrety, 
tajnego radcy dr. Hoffmann'a (portret i mal. dekoracyine) itd- 
Po przejściu niższej (1 rok) Średnich (2 lata) t wyższych klas 
(3 lata), których czasokres z powodu wybitnych zdolności 
redukuje mu akademia do lat 3) w roku 1918 kończy W. 
Szczeblewski po siedmiu latach studjów klasę mistrawska: 
Ze swe prace mistrzowskie otrzymuje na wystawie w Drez: 
nie dyplom honorowy Akademii. W czasie studiów w roku 
1913 przebywa po kilka miesięcy w Paryżu L Londynie, zdzte 
zaznajamia się ze znajdującemi stę tam arceydziełami malar- 
stwa: 

Pierwsze prace rysunkowe artysty (portrety) na wysta: 
wie uczułowskiej w Dreźnłe w r. 1912 uzyskują premię. Od 
tego czasu rok rocznie bierze p. Szczeblewski udztał w wyż 
stawach uczniowskich Akademjt drezdeńskiej z równem poż 
wodzeniem. Poza Dreznem dzieła art. malarza cieszą stę 
wielką wztęłością na wystawach w Mouachium, Berlinie, So- 
potach a ostatnio w Grudziądzu t Warszawie. 

Głównym kierunkiem malarskim p. Szczeblewskiego jest 
tmpresiontzm, który wyrodził się z malarstwa rodzajowego: 

Dzłeła artysty w przeważnej ilości znajdują stę w Nieme 
czech... Postadają je pomiędzy innymi, poseł do pałamentu 
niemieckiego dr- Müller (portret), radca dworu dr. 'Tschalik 
(prortret), prof. r. dw. Rapoldt (prftet), fabrykant Stade z Rae 
deberg (większa. ilość), tnżynier-Niłschę (kiika obrazów) i 
p. Śliwińska w Berlinie (kilka obrazów). Krka krajobrazów 
z Drezna zakupionych zostało na wystawie w r. 1918 w Drei: 
nie, prywatnie da Ameryki. 

W kraju dotychczas Grudziądz, jako stałe miejsce za- 
mieszkania artysty, posiada największą ilość jego die, U 
pp. Wł. Korzeniewskiego znajduje się „Chrystus: Cybulste't- 
go — „Pejzaż“, „Paderewski“, „Moniuszko“, „Drwal we 
farze grudziądzkiej -— „św. Antoni“, u dyr. Defi --- „Portretu, 
ks. Rogalskiego — „Portret“, posła Nowickiego —- „Portret. 
Przylibskiego — „Studjum aktu kobiecego"; poza Grudziąć 
dzem w Warszawie — „Praczka” i „Przy czyszczeniu”, w 
Chełmnie u brata artysty kilka dzieł ttd. ttd. 

Pan Szczeblewski jest obecnie prof. rysunków w „Pańs 
stwowem Seminarjum Nauczyctelskiem"* w Grudziądzu, oraz 
twórca t kłerownikiem Pomorsktej Szkoły Sztuk Pięknych” 
w Grudziądzu. Szkoła ta otwarta dnta 1 listopada br. liczy 
14 uczniów, poważnych obywateli, którzy «pod kierunkiem 
prof. Szczeblewskiego uzupełniają swe braki. Z pośród gro- 
na uczniów obecnie wybtiają ste pp: Bar, Kornicka, Manta: 
jówiia, borucznik Kulesza, Nadrowskt. Ze względu na intelte 
gencję uczmiów oraz upzrednie ich przygotowanie, praca w 
szkole poswwa stę szybko; dotychczas przestudjowano rys 
sunek węzlem (martwa natura, portret, półakt t akt) a paste» 
lami martwą naturę. Szkoła zapowiada piękny rozwói. 
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IZABELA POLAKIEWICZÓWNA (urodzona w Dublanach 
pod Lwowem). Ukończywszy szkoły ogólnokształcące we 


| Lwowie oddaje się z zapałem pracy malarskiej, której pos 


czątków udzielił jej ojciec kapitan w- p- Już w 9 roku życta 
na lwowsktej wystawie p. t. „Sztuka a dztecko* dziecięce jej 
prace uzyskują wyszczególnienie wśród setek innych. Piers 
wszym jej nauczycielem był artysta malarz Benedyktowicz 
w Krakowie, drugim artysta malarz Batowski we Lwowie, 
u którego artystka kształciła się przez 3 lała, do chwili za» 
jęcia Lwowa przez wojska rosyjskie ( r. 1914). Uchodząc 
wraz z rodziną przed zalewem mosktewskini, chroni się do 
Budapesztu t tutaj w dalszym cłągu kontynuuje swe studja 
przez 1 t pół roku. Od roku 1912 p, ałaktewiczówna iest 
uczennicą art. malarza prof. Weissa w „Państwowej Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie". Po czterech latach studjów 
akademickich wyjeżdża w roku 1921 na pozłębienie ich do Pa. 
ryża, gdztę pozostanie, z przerwami wynikłemł z pobytu w 


W. SZCZEBLEWSKI (ur. w Pelplinie 11. 6 1888 r.) Po | Grudztądzu, prawdopodobnie do roku 1923. 


Z bliska i z daleka. 


Skarbiec carski w Kremlinie, 


Sowiety na gwałt potrzebują pieniędzy. ŻZapas 
państwowego złota już dawno wyczerpany. Rozeszły 
sie też przetopione na złoto ruble porabowane w cerk- 
wiach, monasterach i po kościołach kielichy, rnonstran- 
cie i drogocenne ex votas A bez złota sowiety są Dez- 
silne; produkcja w Rosji zawsze jeszcze minimalna, a 
zagranica nc za barwne, papierowe plachty sowieckich 
tubli nadsyłać nie chce. 

Z kolei więc przyszła pora pomyśleć o sfruktyfikó- 
waniu niepotrzebnych bogactw, któremi przepełniony 
był skarbiec carów rosyjsk'ch w Kremlu.. 

Czy wszystko, co w przeciągu wieków nagroma- 
dzili w nim wielcy księżęta moskiewscy, a potem Caro- 
w'e Wszechrosii, znajduje się jeszcze na mieiscu — Wat- 
pić należy. Znana lest złodziejska gospodarka żydows- 
kich potentatów sowieckich. Musiało jednak mimo 
wszystko COŚ «e a przypuszczalnie nawet dużo — po- 
zostać z nagromadzonych skarbów. 

Bo komu udało się za carskich cząsów uzyskać po- 


EIER et Sab w Kéis, temu na 
resztę dni pozostało wspomnienie, że Świat z tysiąca i 
jednej nocy i podania o skarbach Golkondy nie należą 
do bajek, ale że APE mu było żywemi oczyma patrzeć 
na te cuda. 

Skarbiec ten umieszczony był w osobnym budynku. 
Naczynia złote i srebrne. insygnia koronne, drogocenne 
ordery i dekoracie. kosztowna broń, zbroie, rzędy na ko- 
nie, carskie trony. karety i sanie — wszystko to, kapią- 
ce od złota, srebra. i drogich kamieni, stało tam, lub le- 
żało w witrynach tak, że aż oczy się mrużyły wśród te- 
go przepychu i bogactw. Dość pow'edzieć. że oceniano 
to przed wojną na 800 miljonów rubli — licząc sam ma- 
terjał — a wartość byłaby nierównie większa, gdyby 
się misterność i artyzm roboty, oraz wartość h'story- 
czną większej części tych przedmiotów brało pod uú- 
wagę. 

Było w zwyczaju, że guziekolwiek w podróżach 
swoich zatrzymywał się car -— batiuszka, tam naido- 
stojniejsi urzędnicy lub przedstawiciele wiernopoddań- 
czej ludności podawali mu na przywitanie i znak hołdu, 
na srebrnym lub złotym, bogato zdobionym półmisku, 
chleb i sól. Otóż cąrowie podróżowali dużo i samych 


ód Gah iiczyt dës, pelt z góra tysiąc 
sztuk. podać do tego złote i Srebrne naczynia zastawy 
stołowej. szkatuły sadzone perłami i drogiemi kamie= 
niami. czary rżnięte w iednei bryle, pół-szlachetnych 
kamieni, iak w onyxie, różowym uralskim rodonicie, w 
lapis-tazuli i chryzolicie. 

A dalej błyszczały w złotym bursztynie rźniets 
kielichy. puzderka, tualetowe ilakońy i tualetowe przy” 
bory -— przeważnie dary Kurffirstów. a później królów 
pruskich. Szczególniej hojnym miał być w tym wzglę” 
dzie Fryderyk Wilhelm I.. któremu za te cacka car la- 
skawie. pozwalał wybierać co najwspanialsze okazy 
ludzkie między swymi poddanymi i z tych to wielko- 
ludów po największej części król pruski utworzył swą 
sławną gwardię olbrzymów w Poczdamie. ` 

Osobny dział stanowiły insygnia koronne — a więc 
korony wysadzane drogimi kamieniami, z których ka- 
żda majatek stanowi ołbrzymi, jabłka s berła złote, ty- 
ary wielkoksjążęce, przeważnie w Carogrodzie przez 
artystów bizantyjsk'ch cyzelowane w złocie, bogdte 
ornaty koronacyjne, łańcuchy złote, a na nich krzyże 
błyszczące od pereł è dyamentów -— kosztowne laski 
i karła tronowe. 


Zeg vide 1922 r. 
pierwsze prace artystki ukazały się na publieżnej wysta 
wie jestennej w, lwowskiej „Zachęcie”. Poważni krytycy, jak 


przychylnit. W roku 1920 znajdujemy płótna p. Polakiewi: 
czównej w „Warszawskim Salonie dorocznym” © na krakowe 
skiej wystawie Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. Z obydwu 
tych wystaw: krytyka Cez. Jellenty € M. Dabrowskiego wy* 
padła dla młodej artystki bardzo zachęcająco. W roku 1921 
4 1922 wśród nielicznych dzieł Polaków znajdują stę w parys- 
kim salonie jestennym dolżałe już kompletnie — p. Polakiewi: 
czńwnej. Jej akty kobiece „Henriette“ t „Lever“ budzą żywe 
zainteresowanie śwtata artystycznego, A świat to nadzwys 
czaj wybredny, jeśli może wybierać rok roczntę wśród dzit= 
siątków tysięcy eksponatów. 
2891 eksponatów), 

Kierunek malarski p. Polakiewiczównej oparty jest ma 
fmpresjontżmie formy t barwy. Głównym jego tematem jest 
akt kobiecy. On to utorował artystce droge na czoło pośród 
setek prac na wystawach: lwowskiej, warszawskiej, krakow- 
sktel t parysktej. Dotychczas p. Polakiewiczówna prac swo: 
ich nie spientęża. 

(Notatkę biogróficzną art: mal. prof. Konitzera podamy w 
jednym z najbliższych numerów „Głosu”). 


(Ostatni Salon Jesienny liczy 


jan Dziedzic. 
LL $ Li ii 1, a 
Z monografji powiatu chełmiństiego. 
Stosunki kościelne i wyznaniowe 
i a . ar p u 
ziemi chełmińskiej. 
IT. 
WYZNANIE EWANGELICKIE. 

Powiat chełmiński ze swojemi parafjami ewang. pod- 
fega superintendenturze w Grudziądzu, gdzie na razie 
Rada zarządza: 

' Posiada zaś nasiępuiące parafie: 

T. Chetmno z miejscowościami: Brzozowo, Cepno, 
Duże i Małe Czyste, Dołki, Grubno, Jeleniec, Kałdus, 
Klamry, Kolno, Osnowo i Dworzysko, Nowe Dobro. 
Górne Wymiary, Rybieniec, Stolno, Storluz, Uść, Wate- 
rowo, Wichorze i Zakrzewo. 

Gmina wyznaniowa istnieje od 1773 r. i posiada od 
1841 r. jako swą świątynię podominikański klasztor, od- 
nowiony i urządzony na potrzeby ewangelickiego wy- 
znania w 1887 r. 
` Wymiary wnętrza kościoła wynoszą 55 m. długości 

it 15,0 m. szerokości, z zabytków na uwagę zasługują ka- 
mienna płyta grobowca jednego z biskupów z zakonu 
Dominikanów z 1259 r. z silnie uszkodzonym napisem a 
znajdująca się przed ołtarzem, nadto olejno malowane 
stalle chóru z 18 w- w stylu barokowym i płyta pomni- 
kowa, wmurowana w mur. 

Pastorem jest Johann Frese, a kościelną radę wy- 
znaniową tworzą: pp. Gritnheid, Kobs, Schmautz, rent- 
„jerzy, Goers i Stiirz, kupcy z Chełmna, v. Rupperti z 
Grubna, Reiss Fritz z Malego Czystego, Wodtke z No- 
wego Dobra. 

, Własność parafialną tworzą kościelny płac z ogro- 
Gem 83 ar. 929 m. kwadr. powierzchni, maiący z domem 


Władysław Kozicki, dr. M. Treter t Artur Szróder już wówz, 
czas, oceniając jej dziela, wyrażali się o nich nadzwyczaj 


GLOS POMORSKI 

Na rozdrożu. 
Wśród głuchej nocy zegarów. tony 
Jak pogrzebowe zagrały dzwony. , 
A na izdebki mei białe Ściany 
Scielą sie cienie długie i drżące, 
Jak na rozdrożu wierzby płaczące 
Poświstem wichru rozkołysane. 


E ` cd 


Przedemną leży księga otwarta 
Tajemnych iosów. Z dawnych wydarzeń 


Wysnuwam wieszczbę — w krainę marzeń 
Wzlatuję myślą . :.a biała karta 


Obecnych czasów tajniki kryje. 

Niczyją ręką nie zapisana 

Czeka tej chwili niepokalana. 

Aż Bóg swym palcem zgłoski wyryie. 
Mieczysiaw Janowski. 


mieszkalgym: dla pastora, cmentarz miejski 2:06,43 ba. 
obszaru i cmentarz w Starogrodzię, 

Dia nabożeństw służy także pokój szkolny w Staro- 
grodzie ì kant ca cmentarna tamże į w mieście. 

Pod opieką Rady wyznaniowej pozostają w mieście 
Dom sierocy z ogrodem i zabudowaniami, prowadzony 
przez Siostrę diakoniskę z Gdańska a wychowujący 23 
sierot, druga zaś Siostra prowadzi stacię opatrunkową, 
dla której Środki dostarcza „Verein für evang. Gemein- 
depilege', Dom związkowy i zarazem gospoda przy 
uł, Świętojerskiej służy na posiedzenia i zebrania Towa- 
rzystw i Związków ewang. i zarazem na przenocowanie 
i utrzymanie podróżnych. 

2. Kokocko z miejscowościami: Bieńkowo, Błoto. 
Borki, Borówno, Dębowiec, Bruki Í. i H., Gutlin, Nowa- 
wieś szlachecka ,Czarze, Różnowo, Słończ. 

Świątynia została w 1834 r. poświęcona a wyodręb- 
nienie z parafji chełmińskiej nastąpiło w 1837 e, 

Własność gminy. wyznaniowej stanowią Świątynia z 
placem, masywny dom mieszkalny dla pastora i około 37 
morgów roli wraz z ogrodem. Pastorem jest misjonarz 
Lange. 

3. Łunawy od 1855, jako osobna gmina wyznanio- 
wa wyodrębniona obeimuje miejscowości: Dorposz cheł- 
miński, Brankówka, Gogolin, Gorzuchowo, Granica, 
Kięczkowo, Kolenki, Łunawy, Łunawki. Łyniec, Łęg. 
Obory, Nowawieś chełm., Paparzyn. Piiewice. Rod- 
wiesk, Robakowo, Ruda, Sornowo, Sosnówka, Szynych. 
Wabcz, Wałdowo Szlach., Dolne Wymiary. Zalesie. 

Własność gminy stanowią: masywna Świątynia i 
także dom mieszkalny z ogrodem i nieco roli dła pasto- 
ra, którego funkcie pelni misjonarz Wolfi. 

4. Ostromecko w 1562 r. wyodrębniona gmina wy- 
znaniowa od Chełmna obejmuje mieiscowości: Bolumin, 
Boluminek, Czempiewo. Dąbrowa, Głażejewo, Gzin, Ja- 
nowo, Mala i Wielka Kępa, Mozgowin, Ostromecko, 
Pień, Raciniewo, Raja. Śtrzyżawa, Wałdowo król. 

Posiada jedną z piękniejszych świątyń w powiecie, 
wybudowaną przez właściciela majoratu Gottlieba v. 
Schoenborn w Ostromecku i najiepiei uposażoną, Pa- 
stor Paul Mertner. 

5. Lisewo w 1891 r. wyodrębnione w osobną gminę 
obejmuje miejscowości: Batlewo, Błelawy, Blachta, Bo- 


Niektóre z nich stanowią pamiątki historyczne, 6- 
powiadaląc o epizodach pełnych chwały lub grozy, w 
jakie historia Moskwy i caryzmu obfituje: I tak poka- 
zywano kosztowną laskę z kości słoniowej, inkrusto- 
wanej złotem, którą Car Iwan Groźny, wpadłszy w 
wściekłość, bojara Szybanowa na wylot przebił i ży- 
cia pozbawił. Dalej koronę św. Włodzimierza, Wiel- 
kiego Księcia Kijowskiego. Klejnot ten. datuiący z je- 
dynastego wieku, przecudnie w filigfanie złotym, wyko- 
nany, ozdobiony bogato perłami i, drogiemi kamieniami. 
pochodzi zdaje się z Konstantynopola. Koronę tę. z górą 
sto lat temu, taksowano już na pół miljona rubli! 


Między karłami tronowemi najcenniejszy jest tron 
Iwana Groźnego, wysadzony drogimi kamieniami, w 
herbie około dziewięciu tysiecy: przeważają między 
miemi turkusy. Drugi, jeszcze. należący do Borysa 
Godunowa, zdumiewa przepychem; zdobi go z górą 
dwa tysiące drogich kamieni, w tem kosztowne perły 
ł szafiry. Oba te karla były podarkami szachów per- 
skich. 

Oryginalny jest podwójny tron młodocianych ca- 
rów, obłąkanego Iwana i Piotra (późnieszego Piotra 13, 
Alexiejewiczów. którzy pod regencią starszej swej sio- 
stry, carównej Zofii, w r. 1682 zøstali koronowani na 
carów Wszechrosji Ona to faktycznie dzierżyła cugle 


pafistwą, w czasie tych współrzadów i ukryta 7a wyso- 


kiem oparciem podwójnego tronu, na którym zasiadali 
dwaj koronowani chłopcy, przez specjalnie w niem spo- 
rządzone i zamaskowane okienko,. suflowała im odpo- 
wiedź, jakie mielii dawać wysłannikom obcych państw. 


Bogaty też i nad wyraź wspaniały jest dział karoc. 
iektyk i sami carskich. Wszystkie z kosztownego drze- 
wa, złocone i bogato malowane, a między niemi praw- 
dziwem arcydzielem jest kareta carowei Elżbiety, côr- 
ki Piotra Wielkiego. W wykwintnych liniach fran- 
cuskiego rokokka zbudowany pojazd, zdobią przepiękne 
malowidła samego wielkiego mistrza Boucher. Miał to 
być dar kochanka carowej —- jak inni powiadają pota- 
iemnie przez nią zaślubionego -— hrabiego Cyryla Razu- 
mowskiego. Córka budowniczego Rosji nowożytnej 
musiała się kochać w pięknych pojazdach, gdyż obok 
stojące sawie, w których z Petersburga do Moskwy na 
koronacje w Kremlu jechała, stanowią iedyne w tym 
rodzaju arcydzieło. 


I strach pomyśleć, że wszystkie te skarby bezcenne, 
dzieła sztuki j historyczne odwieczne pamiątki stają się 
przedmiotem spekulacji w ręku szaiki. żydów rządzą- 
cych dzisiejszą Rosią. A 

. J. S 
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cin, Drzónowo, Działowo, Firluz, Kamłarki, Kornatowo, 
Krajęcin, Krusin, Linówiec, Lipienki, Lisewo, Malanto= 
wo, Młyńsk. Mgoszcz, Niemczyk, Piątkowo, Pniewite, 
Strucfoń, Tytlewo, Wierzbowo. 

Gmina posiada masywną świątynię wraz z budyn- 
kiem mieszkalnym dla pastora, (którry obecnie vacat) i 
około 4 morgi roli. 

6. Płutowo-Trzebczyk w 1882 r. wyodrębniona gmi- 
na z gmin Chełmno i Chełmża obejmuje miejscowości: 
Bajerze, Bagart, Dorposz szlachecki, Gołoty. Grzybno, 
Grzybno-domena. Folwark kijewski, Kiełp, Kijewo, Ko- 
sowizna, Napole, Plutowo, Stablewice. Trzebczyk, Trze- 
bskie pole, Trzebcz szlacheck, Unisław. Żygląd. 

Własnością gminy są świątynie w Płutowie i Trzeb- 
czyku, iakoteż dom mieszkalny z ogrodem dla pastora i 
rola w Folwarku Kijewskim. Pastorem jest Wilhelm 
Róhricht. 


7. Wieldządz obejmuje miejscowości: Błędowo, Da- 
brówka, Goryń, Józefkowo, Kotnowo, Pląchawy, Wiel- 
dządz, ponadto niektóre miejscowości powiatów gru- 
dziądzkiego i wąbrzeskiego. 


Gmina posiada Świątynię wraz z budynkiem miesz- 
kalnym dia. pastora. 

Parafia Wieldządz podlega synodowi w Wąbrzeźnie 
parafja Ostrornecko synodowi w „Toruniu, reszta synodo- 
wi Chełmno-Grudziądz. 


Ze Stowarzyszeń wyznaniowych dzialają w powie- 
cie: Gustaw Advlf-Stiftung i Missions-Hilfsverein. 


Ogóina ilość ewangelików według spisu z grudnia 
1921 r. wynosi 16405 dusz, z czego przypada na parafie 
Chełmno 4200 dusz, Kokocko 2600, Lisewo 855, Luna- 
wy 3500, Ostromecko 1500, Plutowo i Trzebczyk 1356 
i Wieldządz 2 400. 


Sekta mennonitów- 


W latach 1580 przybyli do Polski mennoniei i ua 
stałe osiedli. - : 

Wpowiecie jest ich około 300 w gminach Łunaw ki, 
Podwiesk, Sosnówka. Przełożeństwo tworza: Johanu 
Bartel, pierwszy kaznodzieja w Sosnówch, Johann Bar- 
tel, kaznodzieja w Łunawkach, Peter Balzer, kaznodzieja 


w Podwiesku i Reter Bartel i Heinrich Knels diakoni w 
Sosnówce. 
Dom modlitwy znajduje się w Sosnówce z domem 
mieszkałnym obok i domkiem dla ubogich. 
Wyznańnie moiżeszowe. 


ilość przedstawicieli tego wyznania stale Się par 


mniejsza wskutek dobrowolnej emigracji z miasta į pe- ` 


wiatu do Niemiec, Gdańska, Ameryki i innych stron 
Polski. 
Synagoga w Chełmnie założona została w 1842. 


gmina wyznaniowa liczyła wtedy 50 członków, w 1864 
roků zaś 130 członków a obecnie 25. 

Członkami reprezentacji kahalnej są: Ascher Her- 
mann, Bukofzer J. M. Jakob Wilhelm, Loegwenberg Arnold 
i Weil Otto. 

Członkami zaś starszyzny Feibel Izydor i Lagro Sa= 
ling, wszyscy z zawodu kupcy. 


Dot tegoż wyznania w mieście należą po za wymie- 
nionemi: Baer lizig szkłarz, Bukofzer Artur. kupiec, Blu- 
menthal Doris, krawcowa, Buschke Abraham. Cohn 
Minna, Gelhar Louis, kupiec, Gerson Berta. Heymann 
Doris, kupcowa, Krause Władysław, łeśny Lewy Joanna 
handlarka, Rehfeld Anna, Simon Helena. 


Pozatem mieszkają jeszcze w Dabrowie 2 rodziny, 
Lisewie 1 rodzina. 


Pozatem w migście i powiecie jest kilkadziesiat osób 
innych wyznań jak prawosławnego. makometańskiego 
lub bezwyznaniowych. Ilość ich jednak ulega ciągłej 
zmianie. 


Pokładnej ilości poszczególnych „wyznań nie dało sie 
zestawić z powodu nie wykończenia obliczeń ostatniego 
spisu ludności przez Główny Urząd statystyczny w 
Warszawie. 


P.S. Rozdział powyższy stanowi część mającej sie 
ukazać w styczniu 1923 r. obszernej pracy naukowo-po- 
pularnej pod tytułem: „Miasto Chełmno i powiat chet-, 
miński według współczesnego stanu” monografja krajo- 
zpawcza z kartą powiatu i iłlustraciami w opracowaniu 
prof. Jana Dziedzica i byłego starosty Dr. Ossowskiego, 
nákladem Wydziału powiatowego. 


z okazji Nowego Roku serdeczne życzenia 


Dosiego Roku! 
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nia się malarstwa, mo- 
gę zaraz przyjąć. {0936 
B. Marschler. 
majster malarski 
>> Grudziądz, 
Plac 23-ga Gre: 15. 


sodaceone". 


Baczność Rolnicy! 


morrn 


Nakładem „Drukarni Pomorskiej“ 
wyszedł podręcznik: książkowości 
rolniczej 
pòð lytużem 


Rach GE 
Rolnika - Praktyka: 


napisany przez M. Pacoszyńskiego, 
3aptzysigżonego remwizcra Ksiąg, 
anfora wielu prac rolniczo «ekonomicznych. 


Ce Grudziądz, fen 
ik. ' Ogrodo » aa 11, 1. Lol i 319 


LEŚNICZÓWKA (Part Miejski) - 


crown rtm | 


RZE KOREA TZ DAY 


Co niedziele 


Wielkie Rendezvous Koncertnamystyczny 


płci obojga KR 
ch ro Szem elle. 


w NOC Sylwestrową | 
læs Bazar Moniuszki8 eg 


Kawiarnia Wiedeńska i Bonboniera 


GÄDTDIOG HUTT 


Kaśdy po przeczytaniu tej 
ksiąźki bedzie w możności sa- 
zmodzielnie prowadzić ra- 
chunkowość w gospodar. 
stwach wielkich, średnich 
i małych :-- Metoda nader 
przystępna :-: Daielko to, 
jedyne w naszej literaturze 
rolniczej, zawierające cało- 
kształt rachunkowości go- 
spodarczej, powinno znaleść 
się w rękach każdego go- 
spodarza rolnego, urzędnika 
gospodarczego, elewa, slu- 
chacza szkoly rolniczej i każ- 
dego, kto się rachunkowościa 
je 2.9 interesuje A4 ` Zei 


Program bardzo begaty od g. 8 w. do rana 


O g.12w nocy „sensacyjnascenka: Poże- 
gnanie Starego i powiianie Nowego Roku 


Bużo pieknych niespedziańek 
ee SALE udekorowane. zielenią i. girlandami 
x Pódczas przerw przygrywać będą S~ 2 orkiestry salonowe 
y | "Z pówodu natłoku prosimy wcześniej zamawiać stoliki. 

Serdeczne życzenia Noworoczne ślemy naszym zacnym Gościom. | 48 
Z poważaniem Jan Rozenbeiger I Dyonizy SE, 4 aj 


) Bank Powiatowy 


Wielka Zabawa Sylwestrowa 


począwszy od gudz. Brot wiecz, do: rama. 
(Członkowie poszczególnych To- [4900 
warzystw mają pier wBzeńgtwo). 
O liczny udział uprasza _ Sespodarz, 
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najwyższe ceny dzienne 


Walenty Jurkowski i S-ka | 
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g 7 i przemysłowe. 
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Tel. 981. Grudziądz Tet. 981. 
ul. Mtyńska 24 (Starostwo) 
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Przy natychmiastowem zamówieniu 
wessen Cena 2500— marek 


ep 


Apis rzeczy wysyła sie ta żądanie. 
Samómwienia prosimy nadsyłać pod ge, 


. przyjmuje depozyta pod korzy- | 
stnymi warunkami i zaiatwia 
wszelkie transakcje bankowe 
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A W piątek dnia 29. bm. zmarł po dłuższych cier- $ 
SE pieniach, opatrzony Nakramentami Św. nasz dlugo- Si 
$ letni pracownik 
i: ET =. 


idomski; 


w wieku lat 60. Zmarły odznaczał się zacnością i su- p 
a miennością w wypełnianiu swych obowiązków, czem 
zjednał sobie ogólny szacunek i uznanie. (3978 R 


Grudziądz, dnia 30 grudnia 1922 


| = 
r 


Ofiarujerzy po cenach hurtowych: 


WACZKZJANARAYBASKASZAYÓW NEZNRDUPOENIBEREDPATKOWNANUDNK20IO0Y TRO AE EI EE RER ER RAA 1 AE AER EN ERAN 


bs L 
Sei 
A 
Ge 
N 
= 


Ze 


g 


e 


e 


` 
4 

al 

d 


3 


z 


odnajbogatszych donajskromniejszych 


AUGWADRERIEPANARTOPAZERZYNAKAJEKCAWAPKORNEKORNEN ODZEŁANKZAPCIAZKICH 0907Y30003R9UWBĘRÓWEDAPENEPENYSEYŻW 


POMORSKA FABRYKA MEBLI 


Czarnowski i Saka 
Gvudziądz 13982] fiłyńska i9 
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na pierwszorzędną fornierowaną pracę, 
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r| Pomorska Fabryka Mebli 
Ge d Czarnowski i $-ka Młyńska nr. 19. 
Lg 3 2068 ' 
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z dodatkiem 


Gazela Gięldowa i Losowańi« 


Najpoczytniejsze czasopismo fachowe poświecone sprawom 


Wi 

LÉI 

Véi 
„Przemysłu, Handlu i Finansów* 

Ma zapewnione współpracownictwo wybitnych sit fachow. 


Wychodzi dwa razy na miesiąc. 


| Prenumerata kwartalna wraz z przesyłką Mk. 3000, — 
Dr Konto w P. K. O. pr. 1465. 
i Adres Redakcji i Adminisir. 

Warszawa, ul, Koszykowa 7.. Telefon 250— 85, 


| Skrzynka pocztowa nr, 247. 
3 RETE 
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Z) większa fabryce, Zgł, do Gl. Foy, pod ur. 4696, 
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NW 
Wszystkim odbiorcom oraz esch 
życzę nowego roku 


4 Specjalny interes cukierków 
cze alady i konfitur 
Własć.: 


W. Banaszak 
ASO" Niekiewicza 8. (14 
AE gn a 


ADENA sGOWAŹ GRA n EBVZOGSYEI 


Wszystkim moim Szanownym Od- 
bioreom, oraz przyjaciołom i życzliwym 
składam na tej drodze. najserueczniejsze 


życzenia noworoczne 


Andrzej Hartmann 
wraz z Żoną. 
Hurto* nia cukierków 
3981 Stara Rynkowa nr. 3. 
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©gloszemie. 


Dotyczy ubezpieczenia inwalidowego. 


W myśl uchwały Zarządu Kasy cho- 

rych z dnia 23 12. 22 r. przystępuje 
się z dniem LL 28 r. do lhkwidacji 
oddziału inwalidowego. 
Wobec tego są pp. pracodawcy zo- 
wiązani od dnia 1. 1. 28 r. znaczki 
ifwaldowe dla swych pracobiorców sa- 
mi wlepiać. 

Wydawanie kart kwitowych nastąpi 
natomiast dopieru z powodu nawału 
pracy z dniem 1. 2, 23 r. (3980 


ZARZĄD 
kasy chorych miasta Grudziądza 
(—) Nowak. 


OGLOSZENIE. 


Leśniczówka __ (Park: k miejski) 


"Na 


wieczorek. Syiwesirowy 


w kólka familijnen 
Zaprasza uprzejmie znajomych i życziiwych 


Fram ciszek ' Szmelter. 


Przyjmiemy natychmiast 
ua stałe doświadczonego 


miera 


znającego zarazem roboty 
ślusarskie. 


Pomorskie Zakłady Ceramiczne 


PRZETARG“ CH 
E dawniej M. Faick 2 Co. 
Rejonowy Zakład Gospodarczy w Grudzią- Grudziądz 


dzu przy ulicy Prowiantowej sprzeda w drodze 
publicznego przetargu: 


3.124 Kg. ziela angielski ego | 
i MI kg. liści Hobkowych. 


Reflektanci zechcą składać należycie dstem- 
polwane oterty do Rejonowej Komisji Zaku- 
jpów przy Kierownictwie Rejonu Intendentury 
w Grudziądzu (kcgzary Władysława Łokietka) 
w zalakowanych kopertach z napisem „Kupno 
ziela i liści* podając ilość i cenę. 

Fro składautu ofert złożą rallsktaaci w Ba 
misji Gospodarczej Rejonowego Zaklalu Go- 
spodar:zego w Grudziądzu przy ulcv Prowiana- 
jtowej — wadjum w wysokośc: 50.000 mk. 

Przetarg i otwarce ofert odbęlzie się dnia 
4 stycznia 1922 r godzina 10 ta przedpołuaniem 

Ziele angielskie i liśce bobkowe można 
oglądać codzienoie od godziny 8-nej rano do 
12-tej w magazynie Rejonowego Zakładu Go- 
spolarczego w Grudziądzu pry ulicy Prowian- 
towej. (3971 


UE AL USG Rej. . Zakładu kladu Gospodarczego. 
Ogłoszenie. 
„Przetarg ustny” 


Rejonowy Zakład Gospodarczy w Grudzią- 
dzu przy ulicy Prowiantowej — sprzeda w dro~ 
dze publiczoego przetargu: 


14.147 kg. zensutej marmolatiy. 


Reflektańci zechcą składać należycie Se: 
plowane oterty do Rejonowej Komiaji Zakupó 
przy Kierownietwie Rejonu Iotendentury — A 
dziądz — (kossary Wła. Łokietka — 65. p. 

w zalakowanychąkoportach z napisem —- KME 
pno marmoladý“ -- podając cenę 1 ilość, 

Przy składaniu otert złożą retlektanci ol 
Komisjit Gospodarczej Reionowego Zakładu Go- y 
spudarczego — wadjum w wysokušci 50.000 mk. | PR 

Przetarg i otwarcie ofert odbędzie się dun | EF 
4 stycznia 1923 r. o godzinie 10-tej rano. 

Marmoladę można oglądać codziennie od go- 
dziny 8-ej do 12-tej w magazynie żywnościowym 
Rejonowego Zakładu Gospodarczego przy ulicy 
Prowiantowej. (3892 


3962 


poleca k ` i 
Edmund Ryppa BR 
dawn. Waltor Noeske 83 


Importi owoców poiudn. ` Su m 


POZNAŃ, Tama Garbarska 7 24 
Telelon 3651. Telefon 3651. 


REZ TA AIZ O A ZOE WOW 


MË 
e, 


ibo Gdanska 


Dla biura swego adwokackiego i no- 
taryalaego poszukuję od zaraz lub 
później Was det 2 


Oierty z życiorysem i świadeg. do 
3976] ADWOKATA 
Łamgowskiego 
Gdańsk, Mundegasse mr. 19. 


dla przamysłu i do- 
mowego ogrzewania 


angielskie węgle gazowe 
węgie kowalskie 
Steam Smalis 


dla cegielni i wszelkich 'mnych za- 
kladów przemysłowych dostaroza 
wprost ze statku po cenach jaknaj- 
tańszych, wagonami z Nowego Portu 

i Gdańska, (3975 


Wilhelm F. Krüger 6.m.h.h. 


hurtowny handel węgli 


Adr. telegr. | Adr. telet. 
Roklantriigor Gdańsk 641 


Kierownik Rejonowego AHA Em 


SCHREIER (WEE 
LEKCJE TAÑCÓW 


Nowe kólka rozpoczynają się 
One step, Ponton, Shimmy, 
Fox, Tango, Milonja, Mazur 


Taksamo rorpoczynają sięnowe kółka dla począskują- 
cych Zgłoszenia przyjmu « dziesnie 


Btożyńska, nauczyc. tańców Szkolna 1 [l pr. 


39 


Rutynowany kasjer i Pe: "SEN 
włada polskim i niemieckim językiem, znąw- 
ca koni, posiada 2 lata nauk weterynaryjnych m 
akademii w Weins, obznajmiony ze skarbo- 
woscią, rozumi się na robomch inatalacy jnysh 
śluseriko- msechaniesypak kowalękieh, poszuknje 

ow. na wielkim majątku ziem. iub 


Poszukujemy możliwie zaraz 


JTYPISTEK | 


umiejących biegie stenografować 
i wiadających poptawnie językiem 
polsk. i niem. w stowie i piśmie. 
Szczegółowe oferty z uwierzytelnio- 
nymi odpisami świadectw, życio- 
t rysem i fotografją uprasza się pod 


Winkelhausen -- Starogard. 


e 
AON Käler 


die później 


A | Nagó 


M) | p. Morzeszczyn 


"` 


ch 


0166 


Duże 
„_ flustro 
i maszyńa do szycia jest 
zaraz na sprzedaż Tue 
szewska (robla 16. III, 


[4810 


Wé: wyjazdowy 
korzystnie do sprzeda» 
nia Chełm ńska 61, II I pr. 


Okaz zial ? Ej 
Sprzedam pokój wéi 
łowy ciemuy dąb, bu- 
(8. awumatrowy, kro- 

|dens stół i dwanaście 

| krzeseł używane 3 mie: 

| siące ra niską lecz stałą 
cenę 3,500,600, Wiad, 

SN Głos Pomorski, 
pod hr. 4806. 


C= | 


"| © W 7 MRI 


| pierwszy z zaciężnikiem 


(poszukiwany Od 1. 4. 
„23, lub v cześniej, take 
samo 14301 


kawai dominiainy 


z uczniem KA 


el ey Í formale 


u zacięźnikemi. 


S Zarząd majętności 


Węgrowa p. Grudziądz, 


Bacznośći ` 
Panienki i wdówki 


liczące lat od 18 do 40 
moga się zgłosić do 
Biura pośrednietwa Mał- 
zenstw w jrudziadzu 
ulica Józ. Wybickiego 
41, poziadająse od Li 
miljona do 100 miljonów 
gotówki marok, Nie 
wykluczając i panów. 


Zboralska 1 Skowrońska. 


Où 1-go Stycznia 1928. 
poszuknię młodszą 


służącę 
S. Róžżeńskiş 
Józ. Wybickiego 28 


Polecam 13916 


aez kucharkę 


ei  pokojówkę dziewczynę 


do wszystkiego. 
Zawodowa  stręczarką 
Błażejczyk, 
Mało Młyńska A. 


Poszukują od KÉ 
3469 


nauczycielkę 


do 7 let. chłopczyka. 

rski, 

Majątek Dzierzążno 
(Pom.) ) 


Potrzebna od zaraz 


Vis, 

s służąca 

o wszystkiego. Zgłow 

szenia Nowa wieś 34. 
Potrzebny od 1. 4. 23, 


kowal 

z zselągiami 
1.2. 35r. samotny 
| ogrodnik 


Szum Jorge 
poarte Boguszewo 
powiat Grudziądza 


K 


